
Uchwała
Rady Ministrów
o zapewnieniu środków

dla rozwoju 
spółdzielczości 

produkcyjnej
WARSZAWA (RAP)

25 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów.

W oparciu o uchwałę Kra­
jowej Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej Rada Ministrów 
podjęła uchwałę o zapewnie­
niu środków dla rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej, ma­
jącą przyczynić się do inten­
syfikacji produkcji gospo­
darstw spółdzielczych i wzro­
stu kultury rolnej.

W celu przyjścia z pomocą 
ludności wiejskiej oraz zapew­
nienia niezbędnych środków 
dla wzrostu produkcji rolnej 
i dalszego rozwoju gospodar­
czego, w szczególności Ziem 
Zachodnich, Rada Ministrów 
podjęła uchwałę w sprawie o- 
sadnictwa rolnego. Uchwała 
przewiduje przydzielanie osie­
dleńcom gospodarstw rolnych 
i ogrodniczych, działek rze­
mieślniczych lub miejsc pracy 
na terenach rolniczych niedo- 
ludnionych. Uchwała rozszerza 
różnorodne formy pomocy pań 
stwa dla osiedleńców oraz 
zwiększa dla nich ulgi w za­
kresie obowiązków wobec pań­
stwa.
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Elektrownia „Konin1*
niecodziennym osiągnięciem

polskiego budownictwa przemysłowego
WARSZAWA (PAP)

Jeszcze w br. elektrownia „Konin” — jedna z najwięk­
szych w Polsce i pierwsza w kraju opalana całkowicie 
węglem brunatnym — przekaże prąd do sieci energetycz-

ba zdjąć jeszcze ok. 3 min. m5 
nadkładu. Dotychczas, w ciągu 
wielu lat budowy, wydobyto i 
odwieziono zaledwie połowę.

p . Jednym z najważniejszych
jectowana moc „Konina”, tłow wysokoprężnych o wydaj- obiektów budowy jest central- 

k orego I turbozespół zostanie ności 130 i 250 ton pary na go- na pompownia wody. Zbudo- 
uruchomiony w listopadzie br., ' '
ma wynieść 330 MW. Będzie 
to obiekt wyposażony w 6 wiel 
kich turbin po 55 MW i 9 ko­

Postanowienia umowy
w sprawie terminu i trybu

repatriacjiPolakówzeZw.Radzieckiego
WARSZAWA (PAP)
Rząd PRL i rząd ZSRR, biorąc pod uwagę, iż większość 

osób narodowości polskiej, które wyraziły chęć repatrio­
wania się, wyjechała z ZSRR do Polski, na podstawie po­
przednio zawartych umów polsko-radzieckich, uwzględ­
niając jednak, że pewna część osób narodowości polskiej 
nie skorzystała wówczas z prawa do repatriacji oraz kie­
rując się dążeniem do dalszego umocnienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej, postanowiły, zgodnie ze wspólną de­
klaracją polsko-radziecką, podpisaną w Moskwie 18 listo­
pada 1956 roku, zawrzeć niniejszą umowę i w tym 
celu wyznaczyły swych pełnomocników, a mianowicie: 
rząd PRL Władysława Widię, ministra spraw wewnętrz­
nych, rząn ZSRR Nikołaja P. Uuoorowa, ministra spraw 
wewnętrznych ZSRR, którzy po wymianie swych pełno­
mocnictw, zgodzili się na następujące postanowienia:

liczności, uzasadniających ich pra

dzinę. Projekt elektrowni wy­
konało berlińskie przedsiębior­
stwo „Energoprc-jektierung” 
(NRD), przy współudziale war­
szawskiego „Energoprojektu”. 

Olbrzymia masywna sylwe-

pompownia wody, 
wanie w takim tempie i przy 
ograniczonych środkach funda 
mentów i murów pompowni w 
olbrzymim wykopie 10 metrów 
poniżej poziomu lustra wody — 
było niecodziennym osiągnię­
ciem w polskim budownictwie

gownego gmachu konińskiej przemysłowym. Ludzie praco-

ARTYKUŁ 1 
do repatriacji przysłu- wo do repatriacji.

Sprawy repatriacji osób, które
nie będą mogły uzasadnić swego 
prawa do repatriacji, będą rozpa­
trywane przez Ministerstwo Spraw

Prawo 
gujc:

a) osobom narodowości polskiej, 
klóre w dniu 17 września 1933 roku 
posiadały obywatelstwo polskie,

b> dzieciom osób narodowości Wewnętrznych ZSRR wjpomie z peł
polskiej, posiadających 
17 września 1939 roku obywatel­
stwo polskie — urodzonym po 
dniu 17 września 1939 roku, które 
nie mają w Związku Radzieckim 
bliższych krewnych, a których 
krewni przebywają w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej lub o 
repatriację których występują 
władze polskie.

dniu nomocnikiem rządu PRL do spraw 
repatriacji przy ambasadzie pol­
skiej w Moskwie.

ARTYKUŁ 2

ARTYKUŁ 7
Repatriacja odbywa się w try­

bie indywidualnym na zasadzie 
specjalnych zaświadczeń wydawa­
nych przez urzędy milicji, właści­
we ze względu na miejsce zamie­
szkania osób zamierzających re­
patriować się. Zaświadczenia re-

. patriacyjne posiadają ważność w
«*«»“”rsl"> °d ■*"“ ,chtriacji i pragnące z niego skorzy wvdania 

stać, a odbywające służbę w armii y
radzieckiej zostaną zdemobilizo- ARTYKUŁ 8
wane i repatriowane. a) osoby wyjeżdżające z ZSRR

ARTYKUŁ 3 na podstawie niniejszej umowy,
Osoby mające prawo do repa- mogą bez opłaty cła wywieźć na- nosci 

triacji,' znajdujące się w miejscach leżące do nich mien^Przez“f_cz®‘ 
odosobnionych, będą przedtermi
nowo zwolnione i repatriowane lub 
przekazane władzom polskim.

ne dla osobistego użytku, którego 
wywóz z ZSRR nie jest zakazany.

Osoby specjalnych zawodów, a 
mianowicie: naukowcy, lekarze,
artyści, rzemieślnicy itp. mają 
ponadto prawo bez opłaty cła wy­
wieźć należące do nich przedmioty, 

do wykonywania ich

elektrowni, widoczna na wiele 
kilometrów, góruje nad spokoj 
nym i równinnym krajobrazem 
południowego krańca Ziemi 
Kujawskiej. O ogromie wyko­
nanych już tutaj prac mogą 
świadczyć tylko dwie cyfry: 
1,5 min. m3 ziemi, którą trzeba 
było przenieść z miejsca budo­
wy oraz 50 tys. m3 żelbetu uży­
tego do budowy głównych o- 
biektów elektrowni.

Obecnie kilkanaście specjalistycz 
nych przedsiębiorstw pracujących 
na terenie budowy, korzystając ze 
sprzyjającej pogody, zdwaja swe 
wysiłki, aby nadrobić zaległości 
powstałe w okresie zimy. Ich pra­
cą kieruje doświadczany budow­
niczy wielu czołowych obiektów 
przemysłowych w Polsce, w tej 
liczbie elektrociepłowni ,,2erań“— 
mgr inż. Marian Jackowski. W głó­
wnym obiekcie elektrowni o kuba­
turze ok. dwukrotnie większej od 
warszawskiego gmachu CDT— ma­
szynowni i kotłowni, roboty bu­
dowlano-montażowe trwają na 
wszystkich frontach. Pierwszy ko­
cioł dorównujący wysokością 13- 
piętrowemu gmachowi, opasany 
jest już kłębowiskiem kilometrów 
rur. Spawacze i monterzy kończą 
tutaj blokowanie głównych prze­
wodów rurociągów, aby w pierw­
szych dniach maja poddać kocioł 
egzaminowi sprawności: próbie
wodnej. Poważnie zaawansowane 
są także prace montażowe przy 
dwóch dalszych kotłach.

Aby elektrownia mogła ru­
szyć w przewidzianym termi­
nie, pobliska kopalnia węgla 
brunatnego musi rozpocząć eks 
ploatację i dostawy tego pali­
wa. Tymczasem roboty pozo­
stało wiele, czasu mało, a trud 

przy budowie kopalni 
jest coraz więcej.

Na gosławickich polach, w 
miejscu, gdzie pod 25-metro- 
wą warstwą ziemi kryją się po­
kłady węgla brunatnego, trze-

Premier Cyraiifciewici w Delhi:

Skupienie sił postępu
ulswnli pokoi nn świecie

wali zanurzeni po pas w wo­
dzie, stale zalewani podskór­
nymi dopływami i zdradliwy­
mi kurzawkami. Udało się za­
oszczędzić kilka milionów zło­
tych, nie stosując drogiej obu­
dowy kesonowej. Centralna 
pompownia zasilać będzie elek 
trownię w wodę dostarczaną 
specjalnie zbudowanym już ka 
nałem z pobliskiego Jeziora 
Pątnowskiego.

Zgon
Edouarda Herriot

PARYŻ (PAP)
Były premier Francji, wielo­

letni przewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego i przy­
wódca radykałów francuskich, 
Edouard Herriot, zmarł 26 bm. 
przeżywszy lat 85.

Zaliczał się do czołowych 
bojowników o pokój i postęp 
na świecie.

ARTYKUŁ 4
Strona radziecka zezwoli na wy­

jazd do Polski współmałżonkowi 
dzieciom i rodzicom repatriantów, niezbędne 
pozostającym z nimi we wspólno- zawodu.
cie domowej, nawet jeśli ci czło- jj) osoby wymienione w7 punk 
kowie rodziny nie posiadali 17 cje aj niniejszego artykułu mogą 
września 1939 roku obywatelstwa rozporządzać swoim mieniem we- 
polskiego i nie są narodowości dług swego uznania, zgodnie 
polskiej. ustawodawstwem ZSRR.

Strona polska przyzna przywi- w razie niezbędnej potrzeby 
leje, z których korzystają repa- władze radzieckie okażą tym oso 
triancl nabywający obywatelstwo bom wszelką pomoc w zbyciu na- 
polskie, również członkom rodzin jeżących do nich domów, budynków 
wymienionych osób, którzy przy- jtp.
bywają do Polski, zachowując o- wspomniane osoby mogą upo- 
bywatelstwo ZSRR. ważnie ambasadę PRL w Moskwie,

konsulat PRL w Kijowie lub do- 
osobę do prowadzenia 

swych spraw majątkowych
ARTYKUŁ 5 

Umawiające się strony zgodziły 
się kontynuować repatriację osób 
mających do tego prawo na pod­
stawie niniejszej umowy, a także 
Wyjazd osób wymienionych w7 ar­
tykule 4 niniejszej umowy, w opar 
ciu o zasadę dobrowolności.

ARTYKUŁ G
Osoby pragnące repatriować się 

ba podstawie niniejszej umowy, 
składają do urzędów milicji, wła­
ściwych ze względu na miejsce 
Zamieszkania, oświadczenie o za­
miarze repatriowania się, dołącza­
jąc dokumenty potwierdzające na­
rodowość polską i byle obywatel­
stwo polskie.

Właściwe władze umawiających 
się stron będą w przypadku nie­
zbędnej potrzeby okazywać oso­
bom pragnącym repatriować się, 
pomoc w celu stwierdzenia oko-

c) Osoby wyjeżdżające z ZSRR 
na podstawie niniejszej umowy 
mogą wpłacić swoje środki pie­
niężne do Państwowego Banku 
ZSRR ze zleceniem przekazania 
ich na rachunek tych osób w Na­
rodowym Banku Polskim

Przekaz wymienionych środkow 
pieniężnych do Polski, nastąpi na 
rachunek płatności niehandlowych 
Narodowego Banku Polskiego 
Państwowym Banku ZSRR. 

ARTYKUŁ 9
Repatriacja samotnych dzieci 

inwalidów7, starców i osób chorych 
odbywa się przy współudziale 
Związku Towarzystw Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksiężyca 
ZSRR oraz pełnomocnika rządu 

(Dokończenie na str. 2)

li i tler. Jeżeli wszystkie sił/, 
pragnące pokoju skupią się 
razem — wówczas nastąpi 
utrwalenie pokoju na świecie .

Premier Nehru wznosząc 
toast nawiązał do swej wizyty 
w Polsce i oświadczył: „Zau­
ważyłem w Polsce wiele zja­
wisk podobnych do naszych, 

prócz premiera Cyrankiewicza jak

Radhakrisznan, wysłannik uu 3esy ł„,,98nPJ uzna-

przedstawiciele korpusu dyplo- wiązywama. Jestem przekona-

DELIIl (PAP)
„Polska pragnie odegrać ak­

tywną rolę w polityce odprę­
żenia międzynarodowego1' _— 
oświadczył premier Cyrankie­
wicz na bankiecie wydanym 
na jego cześć przez premiera 
Nehru.

Na bankiecie obecni byli, o-

matycznego oraz członkowie 
parlamentu Indii.

Premier Cyrankiewicz w 
toaście swym oświadczył na­
stępnie: „Ci, którzy chcą dzie­
lić świat na podstawie koloru 
skóry lub religii, znikną z po­
wierzchni ziemi, podobnie jak:

.Oneracia czarnego 1^*

Tajne manewry
atomowe w NRF

WARSZAWA (API)
W ubiegłą środę rozpoczęły 

się w Niemczech zachodnich 
tajne manewry atomowe pod 
nazwą „Operacja czarnego 
lwa”. Rozkaz rozpoczęcia ma­
newrów dał głównodowodzą­
cy wojsk NATO generał Nor- 
stad, który przybył niedawno 
do NRF. „Operacja czarnego 
lwa” przewiduje „zniszczenie” 
całego ogromnego obszaru 
Niemiec zachodnich od Morza 
Północnego aż do Alp.

Ludność NRF jest przerażo­
na tymi manewrami, jak rów­
nież opublikowaną niedawno 
wiadomością, że na terenie 
NRF znajdują się znaczne za­
pasy bomb atomowych. Lud­
ność obawia się, że „Operacja 
czarnego lwa” narazi ją na 
wielkie straty materialne. T. 
zw. „operacja sokół” przepro­
wadzona przez Amerykanów 
jesienią ub. r. w samym tyl­
ko okręgu Wurttemberg — 
Baden wyrządziła szkody na 
sumę 800 tysięcy marek.

Powitanie na lotnisku w New 
Delhi premiera Cyrankiewicza. 
Szef rządti, PRL udekorowany 
wieńcem kwiatóio przemawia 
do mikrofonu. Obok premier 

In,dii — Nehru.
CAF — Radiofoto z New Delhi 
Fot.: Zygm. Wdowiliski

ny, że różnice te z czasem się 
zmniejszą, jeżeli ludzkość uzy 
ska szanse zmniejszenia ich. 
My wierzymy w Indie, wierzy­
my w określoną strukturę de­
mokratyczną i w naszą kon­
stytucję. Wierzymy w wolność 
osobistą, a przede wszystkim 
w program podniesienia stopy 
życiowej ludności. Jesteśmy 
przekonani, że w wielu spra­
wach Polska podziela nasze 
poglądy".

We wtorek rano polska de­
legacja rządowa złożyła wie­
niec w Radżgat — miejscu* 
gdzie spoczywa urna z procha- 
mi wielkiego przywódcy naro­
du hinduskiego — Mahatmy 
Gandhiego. *

W Indiach we wtorek rano 
rozpoczęły się rozmowy mię­
dzy premierami Cyrankiewi­
czem i Nehru oraz delegacjami 
rządowymi obu krajów.

A. Zawadzki
przyjął delegację

Tow. Szkoły Świeckiej
WARSZAWA (PAP)

W dniu 26 bm. przewodni­
czący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki przyjął człon­
ków prezydium tymczasowe­
go zarządu głównego Towa­
rzystwa Szkoły Świeckiej.

W czasie dłuższej rozmowy 
delegacja poinformowała A. 
Zawadzkiego o dotychczaso­
wej działalności towarzystwa 
oraz przedstawiła zamierzenia 
tej organizacji na przyszłość.

0 lepsze efekty pracy rzemiosła
Pomocnicze Spółdzielnie Rzemieślnicze 

są jedynymi zrzeszeniami indywidualnych 
rzemieślników o charakterze gospodar­
czym. Ich rola, choć w pewnym okresie zu­
pełnie spaczona (powodowało to często nad 
użycia) jest z wielu względów duża, ale 

niestety niedoceniana i nie wykorzystana. 
Wskutek tego spółdzielnie te nie spełnia­
ją zadań jako propagatorzy pracy kolek­
tywnej, a z przyczyn po części od siebie 
niezależnych nie wykonują nawet swoich 
podstawowych obowiązków i zadań. Nega­
tywna ocena dotychczasowej pracy spół­
dzielni pomocniczych nie jest jednak ne­
gacją tej instytucji. Przyczyny zła bowiem 
leżą nie w samych organizmach samorzą­
du spółdzielczego, lecz w obecnym sposo­
bie traktowania ich i zarządzania nimi 
przez władze zwierzchnie.

Ten rodzaj zrzeszeń gospodarczych sta­
wiano zawsze w cieniu spółdzielni pracy, 
nie umiejąc rozgraniczyć istniejących mię­
dzy nimi różnic i rozbieżności. Przy tym 
kierownictwo gospodarcze zapatrzone w 
pełne formy uspółdzielczenia nie umie wy­
korzystać i zupełnie lekceważy niższy szczc 
bel, jakim jest spółdzielczość pomocnicza. A 
przecież ten rodzaj zrzeszeń ma także wie­
le walorów.

Tylko przy ich pomocy można myśleć o 
właściwym realizowaniu przydziałów ma­
teriałowych dla indywidualnego rzemiosła 
i kontroli ich racjonalnego zużycia. Spół­
dzielnie te mogą organizować całkiem po­
miniętą, a jakże korzystną dla gospodar­
ki narodowej własną kooperację wielowar- 
sztatową i kooperację z wielkimi zakłada­
mi przemysłowymi. Mogą organizować du­
żą produkcję eksportową wymagającą 
skomplikowanych nawet zabiegów i po­
ważniejszych nakładów finansowych. Tych 
możliwości i zadań pomocniczych spółdziel­
ni rzemieślniczych nie dostrzega Centralny 
Związek Spółdzielczości Pracy, który do­
tychczas roztacza nad nimi opiekę.

Zapowiedziany na 28 i 29 bm. Zjazd Po­
mocniczych Spółdzielni Rzemieślniczych z 
całego kraju, który odbędzie się w War­
szawie stawia sobie jako zadanie dokonanie 
zmian w strukturze kierownictwa central­
nego, aby tym samym znaleźć odpowied­
nie dla swoich zadań formy organizacyjne. 
Zrzeszeni rzemieślnicy wielkopolscy dopo- 
ninają się przy tym samodzielnej instytu­

cji nadrzędnej pozbawionej tendencji ha­
mujących ich działalność. Na pewno mają 
rację.

Nominacja 
B. JASZCZUKA

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia­

nował ob. Bolesława Jaszczu- 
ka zastępcą przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów.

Spotkanie aktywu 
stronnictw politycznych 
w Poznaniu

(Inf. wt.)
W dniu 26 bm. odbyło się 

kolejne spotkanie aktywu 
stronnictw politycznych woje­
wództwa poznańskiego i mia­
sta Poznania. Spotkanie było 
poświęcone sprawie perspek­
tyw rozwoju rolnictwa w Pol­
sce.

W dyskusji, którą poprzedził 
referat wiceministra rolni­
ctwa prof. dr. Felicjana Dem­
bińskiego, głos zabierali akty­
wiści PZPR, ZSL i SD. Pod­
sumowania dyskusji dokonał 
wicemin. Dembiński, który 
również odpowiedział na po­
stawione mu pytania.

Pogrzeb
prof. Juliusza KleineraA7MAÓ1F (PAP)

26 bm. odbył się w Krako­
wie z udziałem przedstawicieli 
nauki z całej Polski, społe­
czeństwa krakowskiego i nie­
zliczonej rzeszy studiującej 
młodzieży — pogrzeb wybit­
nego uczonego, wychowawcy 
kilku pokoleń polonistów, pro­
fesora UJ Juliusza Kleinera. 
Pogrzeb odbył się na koszt 
państwa.

Rząd PRL reprezentował na 
uroczystościach pogrzebowych 
minister szkolnictwa wyższego

Stefan Żółkiewski.



Samobójcy...
84 miliony ludzi jednego 
tylko państwa zgłasza 
gwałtoujńy protest prze­
ciwko kontynuowaniu prób 
z bombami wodorowymi. 
Ten głęboko humanitarny
odruch 84 milionów Japoń- ! 
czyków jest przecież tylko 
drobnym fragmentem maso­
wego protestu ludzkości po­
tępiającej złowieszcze do- i
świadczenia z jądrowym j 
koszmarem XX wieku. A 
mimo to‘ poszczególne mo­
carstwa nie tylko nie za- 
przestają prowadzenia do­
świadczeń z posiadanymi już 
zapasami broni, lecz nadto 
z każdym okresem zwiększa­
ją ich produkcję — czyniąc 
tak w imię „wyższych" ra­
cji strategicznych swej ak- ; 
tualnej polityki.

W ludzkich intencjach 
niedopuszczenia do katakliz­
mu na naszym globie mamy 
chyba prawo w te „wyższe , 
przyczyny" nie wnikać bez | 
względu nawet na to, jak - 
„logiczne" byłyby uzasad­
nienia producentów narzędzi : 
masowej zagłady.

Jakby w celu zneutralizo­
wania takiego właśnie wciąż 
rosnącego przeświadczenia 
wśród narodów, przedstą/wi- 
ciele USA i Wielkiej Bry­
tanii usiłują sugerować 
„zrozumienie" dla niepoko­
ju wywołanego kontynuacją 
doświadczeń jądrowych. I 
tak na przykład w 2 załącz­
niku komunikatu bermudz- 
kiego prezydent Stanów 
Zjednoczonych Eisenhower i 
premier Zjednoczonego Kró 
lestwa Macmilłan u znaj ą, 
że istnieje niebezpieczeństwo 
zwiększenia radioaktywności 
atmosfery w stopniu mogą­
cym okazać się szkodliwym 
(dla życia ludzi — przyp. 
Hel.) i oto znajdują oni 
„wyjście" z kłopotu. Posta­
nawiają doświadczenia pro- 

i wadzić (to także wynika z 
tekstu zal. nr 2 — przyp. 
Hel.) z właściwą powściąg­
liwością...

Łatwo jak widać o roz­
grzeszenie. Coś jak w przy­
padku narkomana, który u- 
spokaja się, że wystarczy 
tylko po w ś ci ą g li w i e 
dawkować opium a wszystko 
będzie w porządku. Opium. I

: jednak i tak zawsze dopro- 
; wadzi do ruiny zdrowia Do 
samounicestwienia. Koniec 
narkomana bywa zawsze tra
giczny.

Ludzkość myśli jednak re- : 
alnie. Tak na przykład w 
akcji potępia jącej zapowiedzi 
próby z brytyjską bombą 
wodorową na Pacyfiku w 
rejonie Wysp Bożego Naro­
dzenia, Japończycy wystoso­
wali apel protestacyjny, a. 
w ubiegłą niedzielę odbyło 

i się w Kochi*) zebranie lud­
ności, na którym postano­
wiono wysłać „Statek samo­
bójczy" „Kamikaze" w stre- 

■ fę promieniowania, radioak- 
! tywnego.

Bohaterscy Japończycy 
zdają sobie sprawę, że swym 
tragicznym protestem bro­
nią życia setek milionów lu­
dzi na całym świecie. Stąd 
czyn załogi „Kamikaze" bę­
dzie raczej heroizmem Spar- 

i tan pod. Tcrmopilami XX 
I wieku. Miano natomiast, sa- 

, mobójców należy się „woda-
>] rowym narkomanom".

HEL

SPOTKANIE 
NA BERMUDACH 

Od lewej: premier Macmilłan, 
gubernator wyspy, generał 
John Woodall, prezydent Ei­
senhower i brytyjski minister 
spraw zagranicznych S. Lloyd 

w porcie Hamilton.
Kot. — CAF

Niebezpieczne
zabawy
~BONN (PAP)

Ukazujące się w Hamburgu 
pismo „Der Spiegel“ donosi, 
że w bońskim sztabie general­
nym rozważa się ewentualne 
posunięcia w wojnie atomo­
wej.

Członkowie sztabu general­
nego pod kierunkiem gen, de 
Maiziere prowadzą próbne 
działania na mapie i makie­
tach. Zakładają oni, że atak 
przy zastosowaniu broni ato­
mowej będzie odpierany przy 
użyciu tej samej broni. W 
związku z tym przewidziano z 
góry, że już w kilka godzin 
po rozpoczęciu działali „więk­
szość wielkich miast zachod- 
nio-niemieckich ulega zburze­
niu. Frankfurt jest spustoszo­
ny, w Hamburgu i Bremić 
bomby atomowe powodują 
duże zniszczenia, porty obu 
miast nie nadają się do użyt­
ku... Olbrzymia fala uchodź­
ców ze zburzonych miast zale­
wa kraj“.

*) Kochi — jeden z trzech 
największych portów rybackich 
w Japonii.

Anglicy nadal 
atakują Jemen

KAIR (PAP)
W Kairze trwają obrady 

sesji kierownictwa Ligi Arab­
skiej. 25 bm. odbyło się po­
siedzenie komisji politycznej 
Ligi Arabskiej pod przewod­
nictwem szefa delegacji sudań- 
skiej Muhtara.

Komisja polityczna omawia­
ła sprawę agresji angielskiej 
przeciwko Jemenowi. Przed­
stawiciel Jemenu zakomuni­
kował, że na południowych 
granicach Jemenu w dalszym 
ciągu odbywa się koncentracja 
wojsk angielskich, które do­
konują napaści na wsie je­
meńskie. Podkreślił on. że sy­
tuacja na południu Jemenu 
staje się bardzo napięta oraz 
prosił Ligę Arabską o podjęcie 
kroków w celu położenia kre­
su agresji Anglików. Anglia 
odmówiła zaprzestania ognia 
na południowych granicach

i Jemenu.
Komisja polityczna utwo­

rzyła komisję składającą się z 
przedstawicieli Egiptu, Suda­
nu, Arabii Saudyjskiej i Je­
menu oraz sekretarza gene­
ralnego Ligi Arabskiej, któ­
rej powierzono opracowanie 
dokładnego sprawozdania o 
sytuacji na południu Jemenu 
w związku y. agresją angielską.

NATO narzędziem strategii atomowej
USA

Strajk sparaliżował
angldsld
przemysł lotniczy

LONDYN (PAP)
Strajk pracowników prze­

mysłu maszynowego, który 
trwa w W. Brytanii od ubie­
głej soboty całkowicie spara­
liżował pracę angielskiego 
przemysłu lotniczego. Sześć 
towarzystw lotniczych od 
23 bm. całkowicie zawiesiło 
pracę.

Nie strajkują jedynie robot­
nicy zakładów „Vickers”, wy­
twarzających samoloty typu 

, „Viscount’?.

Po rozmowach z Nasserem

Hammarskjoeld
wraca do Nowego Jorku

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Kairu Agencja Reutera, sekretarz generalny 

ONZ opuści prawdopodobnie 2 7 bm. Kair, udając się z po­
wrotem do Nowego Jorku, by po rozmowach przeprowadzo­
nych w Kairze przygotować sp otkanie przedstawicieli pozo 
stałych krajów zainteresowany ch.

W godzinach rannych 26 bm. Hammarskjoeld po raz trzeci 
spotkał się z prezydentem Nas serem.
Według informacji pochodzą­

cych z oficjalnych źródeł ONZ, 
Hammarskjoeld po powrocie 
do Nowego Jorku zamierza 
przedstawić zainteresowanym 
krajom wyniki rozmów, które 
dotyczyły trzech spraw. Kana­
łu Sueskiego, sporu egipsko- 
izraelskiego i sił policyjnych 
ONZ.

W kołach dyplomatycznych 
zwraca się uwagę na fakt, iż 
Hammarskjoeld nie został za­
proszony do Izraela, co jest wy 
razem — jak pisze agencja —

Nawet profesorowie 
strajkują...

PARYŻ (PAP)
Profesorowie wydziału nauk hu­

manistycznych uniwersytetu pary­
skiego ogłosili we wtorek 48-go- 
dzinny strajk, żądając przyznania 
im takiej samej podwyżki płac, ja­
ką uzyskali ostatnio pracownicy 
naukowi. Z tego samego powodu 
strajkowali w piątek i sobotę ubie­
głego tygodnia profesorowie wy­
działu nauk ścisłych. Zastrajkowa- 
li również profesorowie wydzia­
łów humanistycznych na uniwer­
sytetach prowincjonalnych.

„obecnego napięcia między 
ONZ a Izraelem”. W kołach 
tych zaznacza się ponadto, iż 
zaniechanie przez Hammar- 
skjoelda nawiązania bezpośred 
niego kontaktu z rządem Izrael 
skim wskazuje na „powolny 
postęp w obecnych rozmowach 
na temat napięcia egipsko- 
izraelskiego”.

Zaznacza się również, iż 
Hammarskjoeld nie otrzymał 
jeszcze odpowiedzi na pytanie 
dotyczące stacjonowania od­
działów międzynarodowych sił 
policyjnych ONZ na granicy 
izraelskiej. We wspomnianych 
kołach dyplomatycznych uwa 
ża się, iż stanowisko Egiptu w 
sprawie Gazy oraz żeglugi na 
Kanale Sueskim i zatoce Aka- 
ba nie uległo dotychczas zmia­
nie.

NOWY JORK (PAP) Prasa amerykańska donosi,
, ... n,. ze 6 kwietnia rozpocznie się

Zgodnie z komunikatem Mi- gesja komitelu wojskowego 
btanow natO. Na porządku dziennym 

znajdują się przede wszystkim 
problemy bezpośrednio zwią 
zane z „kordynacją wysiłków 
zmierzających do wzmożenia 
„potęgi atomowej'* NATO.

nisterstwa Obrony 
Zjednoczonych, 26 bm. zakoń­
czone zostały manewry mary­
narki Paktu Atlantyckiego. 
Manewry te, w których brały 
udział wojska lądowe, okręty 
podwodne i.lotnictwo 5 krajów- 
członków NATO—USA, Anglii, 
Francji, Portugalii i Holandii,

SA POSIEDZENIU obu izb 
Związkowej Skupsztyny Ludowej 
Jugosławii 2fi bm. na miejsce 
zmarłego przewodniczącego Skup­
sztyny M. Pijacie wybrany został 
Petar Stambolic dotychczasowy 
przewodniczący Skupsztyny Lu­
dowej Serbii.

# : ■PREMIER JORDANII oświadczył, 
że „kraje arabskie powinny się 
zjednoczyć w celu odzyskania 
skradzionego nam domu w' Pale- 
stynie". Przemawiał on do u- 
chodźców palestyńskich.

•fr
VON BRENTANO, który ukoń­

czył oficjalną wizytę w Australii i 
udaje się obecnie do Indii, oświad 
czyi w Singapurze, że w czasie swe 
go pobytu w Delhi odbędzie roz­
mowy z premierem Nehru na te­
mat obecnej sytuacji międzynaro­
dowej.

PAPIEŻ PIUS XII przyjął we 
wtorek na audiencji prywatnej ba­
wiącego w Rzymie kanclerza NRF 
Adenauera, Adenauerowi towarzy­
szyli jego córka i syn, podsekre­
tarz stanu W. Hallstein, ambasa­
dor NRF przy Watykanie Jae- 
nicke i inni.

PR ZEWODNICZĄCY 
indyjskiego komitetu solidarności 
azjatyckiej Rameszwari Nehru 
ogłosił w prasie orędzie, do naro­
du angielskiego, w którym wzy­
wa do udaremnienia doświadczeń 
z bronią jądrową na Oceanie Spo­
kojnym.

STANY ZJEDNOCZONE 
zażądały od rządu zachodnio-nie- 
mieckiego B50 milionów marek ty­
tułem kosztów utrzymania ame­
rykańskich wojsk okupacyjnych 
w NRV w 1957/58 roku. Ż'4dan*e 
rządu amerykańskiego zaskoczyło 
gabinet Adenauera.

Z doniesień prasy wynika 
że w przygotowaniach do woj-

odbywały się na Oceanie Atlan Vly atomowej Stany Zjednoczo 
tyckim. komunikat podkreśla, ne poważną rolę wyznaczają 
że główną uwagę poświęcono Niemcom zachodnim. Obecnie 

podejmowane są kroki, aby 
obejść postanowienia układów 
paryskich; które zakazują 
Niemcom zachodnim produko 
wania broni atomowej

„operacjom obronnym** jedno­
stek przeciwatomówych.
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Dwa układy
Układ o czasowym stacjonowaniu wojsk radzieckich 

na terenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej podpi­
sany został w dn. 12 marca 1957 r. Układy paryskie, 
określające status prawny sił mocarstw zachodnich na te­
rytorium Niemieckiej Republiki Federalnej podpisano w 
dn. 23 października 1954 r. ,

Nie o daty jednak chodzi, lecz o treść jednego i dru­
giego układu. . ,

Porównajmy choćby kilka postanowień...

Układ NRD-ZSRR Układy paryskie
Siły zbrojne ZSRR „nie in­
gerują w sprawy wewnętrzne 
NRD, ani w życie społeczne i 
polityczne kraju*4.

(Art. 1)

„Stacjonujące na terenie 
NRD wojska radzieckie, oso­
by wchodzące w ich skład 
oraz ich rodziny muszą prze­
strzegać i szanować prawa 
obowiązujące w NRD/4

(Art. 3)

W razie „dopuszczenia się po 
stępków karalnych przez oso 
by należące do wojsk ra­
dzieckich lub ich rodzin na 
terytorium NRD stosowane 
będzie zasadniczo niemieckie 
prawo przez organa NRD“ 
(chyba że postępek popeł­
niony był przeciwko ZSRR 
lub jego siłom zbrojnym).

(Art. 5)

Państwa zachodnie „w związ 
ku ze stacjonowaniem wojsk 
w Niemczech11 zachowały 
„prawa i odpowiedzialność 
rozciągnięte na Berlin i na 
Niemcy jako całość, łącznie 
ze zjednoczeniem Niemiec i 
uregulowaniem układu poko- 
jowego44.

(Art. 2)

Na prośbę właściwego orga­
nu NRD „zostaje odwołana z 
terenu NRD osoba należąca 
do wojsk radzieckich, która 
dopuściła się pogwałcenia 
prawa niemieckiego44.

(Art. 10)

„Władze niemieckie wykonus 
ją przysługujące im na pod* 
stawie konstytucji prawa w 
dziedzinie ustawodawstwa, 
rządzenia i wymiaru spra­
wiedliwości w taki sposób, 
aby zagwarantować ochronę 
i bezpieczeństwo sił zbroj­
nych i ich członków, jak rów 
nież własność sił zbrojnych 
i ich członków/4

(Art. 3, ust. II)

„Władze sił zbrojnych wy­
łącznie same sprawują ju­
rysdykcję nad członkami 
swych wojsk/4

(Art. 6)

Amerykańskie pociski
zdolnie kierowane 
din Francji?

Prezydent Eisenhower złożył 
czołowym przedstawicielom 
Kongresu sprawozdanie z kon­
ferencji na Bermudach. Agen­
cje zachodnie podają, że przy 
okazji poruszył on sprawę e- 
wentualnego wyposażenia fran 
cuskich sił zbrojnych w ame­
rykańskie pociski zdalnie kie­
rowane.

Eisenhower stoi na stanowi­
sku, że Francja może czuć się 
dotknięta, jeśli Stany Zjedno­
czone nie udzielą jej takiej sa­
mej pomocy w dziedzinie zbro 
jeń, jak Wielkiej Brytanii. (Z 
komunikatu ogłoszonego po 
rozmowach Eisenhowera z 
Macmiłlanem wynika, że An­
glia otrzymać ma od USA 
zdalnie kierowane pociski ra­
kietowe). (PAP)

Każdy rząd okupacyjny „ma 
wyłączne prawo wydalania z 
terenu NRF członków sił 
zbrojnych/4

(Art. 28)
Jeśli „pobyt jakiejś osoby 
więc i Niemca — przyp. red.) 
na terenie Republiki Fede­
ralnej zagraża jej bezpieczeń 
stwu44 wojska okupacyjne mo 
gą „polecić władzom niemi ec 
kim, aby podjęły zgodnie z 
konstytucją kroki odnośnie 
pobytu tej osoby*4.

(Art. 28 ust. II)

Fene wiosenne
w szkołach

WARSZAWA (PAP)
W myśl zarządzenia Minister­

stwa Oświaty, ferie wiosence w 
szkołach ogólnokształcących, li­
ceach pedagogicznych i w szko­
łach zawodowych trwać będą w 
roku bieżącym 7 Cni — od 18 do 24 
kwietnia włącznie.

Rząd ZSRR gotów jest do 
„wynagrodzenia szkód ma­
terialnych, jakie poniósł 
rząd NRD, instytucje i oby­
watele NRD lub obywatele 
państw obcych przebywający 
na terenie NRD, spowodowa­
nych przez działalność lub 
zaniechanie jednostek ra­
dzieckich lub personelu oraz 
ich rodzin44.
Wielkość strat ustalają 
„przedstawiciele mieszanej 
komisji na podstawie zgło­
szonych roszczeń i z uwzględ 
nieniem niemieckich ustaw*4. 
Decydują „sądy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
na podstawie zgłoszonych 
roszczeń i niemieckich 
ustaw*4.

(Art. 11)

Jedynie dowództwo wojsk 
rozstrzyga „czy i jakie ma 
być odszkodowanie za stra­
ty/4

(Art. 8, ust. IX)
W wypadku uchylenia rosz­
czeń przez jednostkę wojsko 
wą poszkodowany może wy­
stąpić „przed właściwymi 
niemieckimi sądami przeciw 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej/4

(Art. 8, ust. X)
Dowództwo wojsk może żą­
dać, aby NRF „wysunęła pew 
ne zarzuty albo zastosowała 
środki prawne*4 wobec wysu­
wającego roszczenia.

(Art. 8, ust. XII)

Wg „Neues Deutschland*4 
z dnia 20. III. 57 r.

Postanowienia umowy o repatriacji
wonego Krzyża i Czerwonego Pół­
księżyca ZSRR dołoży wszelkich 
starań w celu ustalenia losu i miej 
sca pobytu na terytorium ZSRR

(Ciąg dalszy ze str. 1)
PRL do spraw repatriacji przy 
ambasadzie PRL w Moskwie.

ARTYKUŁ 10
a) Osoby narodowości polskiej, 

repatriujące się na podstawie ni­
niejszej umowy, przestają być o- 
bywatelami radzieckimi z chwilą 
opuszczenia ZSRR i nabywają oby­
watelstwo polskie po przybyciu do 
Polski.

b) Członkowie rodzin repatrian­
tów, nie będący narodowości poi- _____________
skiej, a posiadający obywatelstwo września 1939 roku obywatelstwo SZkająCych na * terytorium ^Polski 
ZSRR, zachowują obywatelstwo ra Polskie. i Q ich eWakuacji dł> ZSRR, z dnja
dzieckie lub przestają być obywa- ARTYKUŁ 15 6 łiPCa 4943 roku.
telami radzieckimi, w zależności
od życzenia wyrażonego przez Przewidziane w niniejszej urno- ARTYKUŁ IB
nich przy załatwianiu dokumentów wie Prawo do repatriacji nie obej- w miarę potrzeby przedstawicie- 
wyjazdowych. Osoby, które prze- ,t,',.ie osób ewakuowanych w la- je właściwych umawiających się 
stały być obywatelami ZSRR, na- 4ac41 1944.—1947 z Polski do Związ- stłron będą spotykać się w Warsza- 

po ku Radzieckiego, zgodnie z ukła- wie albo w Moskwie dla uregulo- 
dem między Polskim Komitetem wańia zagadnień, które wyłonią się 
Wyzwolenia Narodowego a rzą- w toku repatriacji.
dem Ukraińskiej Socjalistycznej
Republiki Radzieckiej, dotyczącym ARTYKUŁ 17
ewakuacji obywateli polskich z Niniejsza umowa podlega raty-

tewskiej SRR i ludności litewskiej 
z terytorium Polski, z dnia 22 
września 1944 roku oraz umową 
między Tymczasowym Rządem

osób poszukiwanych przez insty- jedności Narodowej Rzeczypospo­
litej Polskiej a rządem ZSRR o 
prawie zmiany obywatelstwa ra­
dzieckiego osób narodowości pol­
skiej i żydowskiej mieszkających 
w ZSRR i ich ewakuacji do Pol­
ski i o prawie zmiany obywatel­
stwa polskiego osób narodowości

tucje polskie, bądź przez obywa­
teli polskich.

ARTYKUŁ 14
Wszystkie postanowienia niniej­

szej umowy, dotyczące osób naro­
dowości polskiej, stosują się rów­
nież do osob narodowości żydów- roSyjskiej, ukraińskiej, białoru­
skiej, które posiadały w dniu 17 skiej, rusińskiej i litewskiej, mie-

bywają obywatelstwo polskie 
przybyciu do Polski.

ARTYKUŁ 11
Przyjmowanie oświadczeń o za­

miarze repatriowania się będzie
trwało do 1 października 1938 roku, terytorium USRR i ludności ukra- fikacji i wejdzie w życie w dniu
natomiast repatriacja osób, mają­
cych do niej prawo na podstawie 
niniejszej umowy, zostanie zakoń­
czona w dniu 31 grudnia 1958 roku. 

ARTYKUŁ 12
Strona radziecka okaże wszech­

stronną pomoc pełnomocnikowi 
rządu PRL do spraw repatriacji 
przy ambasadzie PRL w Moskwie 
przy wykonywaniu jego obowiąz­
ków. /

ARTYKUŁ 13

ińskiej z terytorium Polski, z dnia wymiany dokumentów ratyfika- 
9 września 1944 roku, układem cyjnych, która odbędzie się w 
między Polskim Komitetem Wy- Warszawie w możliwie najbliż- 
zwolenia Narodowego a rządem szym terminie.
Białoruskiej Socjalistycznej Repu- Sporządzono w Moskwie, dnia 
bliki Rauz. dotyczącym ewakuacji 25 marca 1957 roku w dwóch egzem 
obywateli pilskich z terytorium plarzach, każdy w językach pol- 
BSRK i ludności białoruskiej z te- skini i rosyjskim, przy czym oby- 
rytorium Polski z dnia v 9 wrześ- dwa teksty posiadają jednakową 
nia 1944 rokii, układem między Pol moc.
skim Komitetem Wyzwolenia Na- Ł,POWAŻNIENIA RZĄDU PRL 

(—) WIC HArodowego a rządem Litewskiej So­
cjalistycznej Republiki Radziec-

Strona radziecka przy/współ- kiej, dotyczącym ewakuacji oby- Z UPOWAŻNIENIA RZĄDU ZSRR 
udziale Związku Towarzystw Czer wateli polskich z terytorium I.i- (—) DUDOROW
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Prawda. nia ya&i "przifiamna
'’** W Samy,n Jesienin 

czai się element szarzyzny, nudy, monotonii A przecież z niepozornych, cichych i zapomnwwychmi^t 
składy się nasz kraj, źyje w nich olbrzymi cz^by-

Bardzo modny stał się od niedawna termin • aktywi­
zacja miasteczek!" W inki snnińh -.Z,.-' . „anzywi-u ■ \ 1- ^P080” °żywic martwe mury,pi-cgnac nudę, dac ludziom interesującą prace, młodzie 
z„ -rozrywkę miastom - naizioję rozwoju TomMi 
? i! m ^dey0, lito szczurze pragnie gospodarczego 
i społecznego podniesienia tzw. prowincji.

Od tych myśli nie byli wolni członkowie paroosobowej 
ekipy redakcyjnej, która niedawno zawitała do Odolana.

Miejscowość wybrano na „chybił-tra- 
fił . Wybór był celowo-przypadkowy. Chodziło o rodzaj 
steczka^0^ dUła cząstkowy choćby obraz życia mia-

Notesy dziennikarskie są chłonne jak gąbki. Rejestruia 
wiele nawet to, co nie będzie wykorzystane w artykule. 
Czytelnicy nam wybaczą, że zamiast wielkiego klasyczne­
go reportażu przeczytają fragmenty notatek. Nieważna 
jest forma. Decydują, fakty, doznania i odczucia. Od wy­
ciągania wniosków są nie tylko dziennikarze.

Oto notes Bronisława. Raczej nie notes, ale foliał for­
matu „Radzieckiej Encyklopedii1'. Jego właściciel znany 
jest z tego, że notuje wiele i szybko. Niestety, z braku 
miejsca nie powtórzymy tu cennych wiadomości że na 
zwy Odolanów używa się już od XII wieku, że najsław­
niejszy. ze starostów — Barton, odmówił posłuszeństwa 
królowi Władysławowi Jagielle, że w r. 1848 działała, tu 
grupa powstańców i że w 1932 Odolanów przestał być 
siedzibą powiatu, co fatalnie odbiło się na jego sprawach 
gospodarczych. Nie, tego nie chcemy powtórzyć.

Sięgnijmy raczej do tych partii notesowych uwag, któ­
re mówią o dzisiejszym stanie miasteczka:

Jak zwykle — rynek staje się centrum życia miasta. Ale 
gdy znikną wozy z okolicznych wsi wieje tu pustką 

i nudą.
Fot. — „Głos"

Zatroskane rozmowy
Duży rynek otoczony czwo 

robokiem kamieniczek.
Długi rząd niskich, lub par­
terowych domków przy ul. 
Krotoszyńskiej. Zaniedbane, 
często zupełnie puste i zaku­
rzone okna wystawowe w 
sklepach gminnych spółdziel 
ni. Błotnista topiel na dro­
dze prowadzącej do zabudo­
wań magazynów i Zarządu 
Gminnej Spółdzielni. W mie­
ście szkoła ogólnokształcąca 
i zawodowa, przedszkola, kil­
ka warsztatów rzemieślni­
czych, nowootwarta restau­
racja prywatna i sklep z wę 
dlinami.

Nieliczni przechodnie na u- 
licach, których można poli­
czyć na palcach. Gdzienie­
gdzie grupki dwóch lub 
trzech osób zwierzających się 
z najnowszych wiadomości. 
Większy ruch w godzinach 
porannych na dworcu kolej o 
wym i przed przystankiem 
autobusowym, kiedy 350 do 
400 osób wyjeżdża do pracy 
w Ostrowie, Oleśnicy i in­
nych miejscowościach.

Wieczorami nuda i brak 
rozrywek kulturalnych. Nie­
którzy zabijają czas na po- 
gwarkach, przy kieliszku w 
miejscowych gospodach.

Rozmowy apatyczne, prze­
wija się w nich często jedno 
pragnienie:

Gdyby tak uruchomiono w 
Odolanowie jakąś fabrykę, 
spółdzielnię, zakłady.

Czas dłużył się. ścienny ze­
gar wydzwonił dalsze półgo­
dziny, kiedy nagle skrzypnę­
ły drzwi. Przewodniczący Pre 
zydium MRN — Józef Cofal- 
ski, zakończył załatwianie 
snraw. Przesunął bliżej krze 
sło. stojące przy oknie. Mó­
wił flegmatycznie, bez żaru, 
zapału. Sięgnął po doku­
ment. obrazujący rozwój mia 
sta. Wskazał ręką na cyfry.

Tak. ten kontrast rzucał 
się w oczy.

Na przestrzeni ostatnich 
50 lat w Odolanowie prawie 
kompletny zastój. W roku 
1900 było w Odolanowie 285 
domów, w których mieszkało 
2360 osób. W 1950 roku jest 
w Odolanowie 300 domów i 
2258 mieszkańców Obecnie 
ty je z pracy w miejscowym

nego z domów wyremontowa 
nych przy rynku. W ogóle w 
sąsiedztwie wyjęli spróchnia­
łe okna, a wprawili wr ich 
miejsce nowe dopiero po kil­
ku miesiącach. Interwenio­
wano, dzwoniono, ale jakby 
grochem o ścianę. Miesiąca­
mi mieszkanie było bez o- 
kien.

— A w ogóle z remontami
*

Notatnik Zosi jest o wiele szczuplejszy od na- 
pęcznialego foliału Bronisława. Być może, że ko­
bieca skłonność do ustnych relacji nie sprzyja za­
pisywaniu wielu słów. Opowiedzieć o wszystkim 
ho, ho! Godzinami. Ale pisać? A od czego pamięć! 
Ponieważ jednak 100-tysięcznej rzeszy czytelniczej 
Zosia nie może opowiedzieć swych wrażeń, przyto­
czymy urywki jej notatek:

Notatnik z objaśnieniami
„O rety co „za dziura!“ — 

albo: „Kobieta niczego — mo 
że coś z tego wyjdzie". A zna 
czy to. że Odolanów, to mie­
ścina zabita deskami, urzęd­
niczka Prezydium MRN bar­
dzo zorientowana w spra­
wach swojego miasteczka, a 
problemy Odolanowa nie ta­
kie znowu małomiasteczko­
we. O tych problemach moż­
na by dużo pisać, ale dosta­
łam zadanie skoncentrowania 
się tylko na kobietach. Cho­
ciaż nie wiem czy lepiej by 
się nie koncentrował któryś 
z kolegów.

W notatniku widnieje na­
zwisko Szałańska. Dla nie­
wtajemniczonych zupełnie 
przeciętne nazwisko. Dla 
mnie jednak jest ono bardzo 
ważne. Bo pani Szatańska, to 
główna sprężyna działalno­
ści społecznej odolanowskich 
kobiet. Mężczyźni mówią na 
ogół, że Liga Kobiet zajmuje 
się tylko walką z alkoholiz­
mem, a i to nieporadnie. Po­
za tym nic nie robi. Jest to 
w większości opinia bardzo 
krzywdząca dla tej organiza­
cji. W Odolanowie w tej chwi 
li członkinie Ligi zajmują 
sie tworzeniem warsztatu kra 
wiecko-dziewiarskiego, w któ

*
Gdy kobieta pisze o kobietach, można mieć pe­

wność, że tylko co druga informacja będzie przesa­
dzona. Natomiast, gdy ktoś młody zabiera głos w 
w sprawach ZMS, z zadziwienia zadzieramy uszy. 
Zbyt wielu dotąd oglądaliśmy etatowych działaczy 
zetempowskich po trzydziestce, że teraz wprost nie 
wierzymy w tę odmładzającą kurację. Ale do zapi­
sków Wandy zajrzyjmy ze spokojem. Pisała je pod 
gwarancją młoda ręka, a dyktowało sumienie dzien­
nikarki, zatroskanej tym, co dzieje się w naszym 
młodzieżowym ruchu. Czytamy:

Czekam cię...

drobnym przemyśle i rzemio­
śle kilkadziesiąt osób. Prze­
ważająca większość mieszkań 
ców utrzymuje się z rolnic­
twa, ogrodnictwa, leśnictwa i 
rybołówstwa. W mieście tylko 
tartak i cegielnia zatrudnia­
jąca po kilku ludzi. W pobił 
żu nie ma żadnej fabryki.

Ale najgorzej to z zatrud­
nieniem. Rzemiosło rozwija 
się słabo, fabryk nie ma, no 
i trudno o pracę. . zwłaszcza 
dla kobiet z dziećmi czy 
wdów, które nie chciałyby 
wyjeżdżać codziennie do in­
nych miejscowości. Zwróco­
no się z prośbą do Prezydium 
WRN, aby udzieliło kredytu 
z funduszu interwencyjnego 
na uruchomienie szwalni. Po 
mieszczenie na taki zakład 
jest. Ostrowskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego wyra 
ziły zgodę na uruchomienie 
szwalni. Można byłoby za­
trudnić w niej przy dwóch 
zmianach 80 kobiet, ale cóż? 
Nie ma 150 tys. zł na zakup 
maszyn i adaptację lokalu.

Przewodniczący Cofalski 
był przygnębiony, kiedy mó­
wił o tych sprawach.

— W ogóle kłopotów jest 
spo£o — ciągnął dalej po 
chwili milczenia. — W ciągu 
12 lat nie wybudowano w 
mieście ani jednego bloku. 
Wniosków jest dużo, a tu nic 
przydzielić nie można; bo 
wszystko zależy od zgody pry 
watnych właścicieli. MRN 
rozdzieli działki z funduszu 
ziemi na budownictwo indy­
widualne, ale gdyby tak przy 
znano kredyty na wybudowa 
nie bloku dla 15 czy 30 ro­
dzin...

Rozmawiałem z różnymi 
ludźmi, ale ten temat po­
wtarzał się najczęściej. Do 
historii podawanej z ust do 
ust przejdzie chyba praca 
Spółdzielni Pracy Remonto­
wo-Budowlanej oraz Miejskie 
go i Powiatowego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budo­
wlanego w Ostrowie. Niektó­
rzy opowiadają o tym ze 
zgrzytaniem zębów. Niektó­
rzy aż czerwienieją z oburze­
nia. — Będziemy musieli 
wchodzić bokiem do kuchni, 
bo ostrowskie MPRB wstawi­
ło drzwi o szerokości 60 cm 
— żalą się mieszkańcy jed­

GTbadać jak z ŻMS-em w
*J terenie? Co o nim myśli 

młodzież małych miasteczek? 
Czym w ogóle „żyje” teraz? 
Pogada'' z działaczami tego 
nowego związku (jeśli tacy są 
oczywiście!). Z „prywatnymi” 
młodymi ludźmi — rzecz ja­
sna — też.

Kapitalny dzień! Skąd ta­
ka temperatura zimą? Przez 
szybę samochodu słońce grze- 
je niemal tak mocno, jak w 
maju. Chciałoby się wysiąść i 
połazić trochę po tych ziele­
niejących już trawnikach.

O, więc ktoś już przed na­
mi miał podobne pragnienia? 
I — co więcej — zrealizował 
je. Patrzcie, patrzcie... Goal 
— jakby sam Anioła strzelał. 
No cóż? To trzeba zobaczyć.

Pierwsi nasi odolanowscy 
znajomi są zadyszani i nieco 
speszeni, ale do rozmowy wca 
le chętni.

„Że zdrowo kopiemy”? Ano,

Ten piękny budyneczek zwany Domem Kultury mieści 
w sobie punkt biblioteczny oraz salę, gdzie zobaczyć moż­
na „Sekretarza rejkomu“ lub występy cyrkowców estra­

dowych.
— „Głos"

to cała komedia — przyłączy 
li się do rozmowy inni. W 
lecie, kiedy najlepsza pora, 
nie ma murarzy ani na le­
karstwo. Przychodzą remon­
tować gdy śnieg, mróz lub 
deszcz. Smarują smołą da­
chy. ale czy to wtedy trzy­
ma? Gdzież logika? Czy moż­
na tutaj mówić o właściwej 
gospodarce?

rym ma znaleźć zatrudnienie 
około 50 bezrobotnych ko­
biet.

Pani Szałańska ma już lo­
kal przygotowany, mimo że 
niełatwo było uzyskać od oj­
ców miasta aprobatę na 
sprzątnięcie sprzed nosa 
wszystkim starającym się — 
takiego lokum, kredyty na 
początek pracy zapewnia Pre 
zydium PRN w Ostrowie i to 
2 budżetu interwencyjnego. 
Pani Szałańska dwoi się. troi, 
aby tylko wszystko było na 
czas gotowe.

— Nie mam dzieci — mó­
wi — więc chociaż poprzez 
pracę społeczną zostawię ja­
kiś ślad po sobie.

Dziewięcioro dzieci ma za 
to inna oclołanowska dzia­
łaczka Ligi Kobiet — Maria 
Dubińska. Najstarsza jej cór 
ka pracuje w przedszkolu, 
którym również opiekli je się 
organizacja. Przedszkole jest 
ładne, czyste, a dzieci w nim 
rozbawione.

W notatniku piszę w pew­
nym miejscu tak: „babki odo 
lanowskie — 100 lat“. Zna­
czy to. że kobiety w tym 
miasteczku pracują sensow­
nie. będąc społecznicami nie 
tylko z nazwy.

pewnie. Umie się nawet le­
piej. Ale co z tego, kiedy nie 
ma gdzie. Nie, to boisko nie 
jest złe, ale przecież nie za­
wsze zima jest taka, jak w 
tym roku, a na śniegu grać 
trochę trudno. Do kina? Pe­
wnie, jeśli dobry film dają to 
się chodzi. Ale sportu upra­
wiać w zimie nie można, bo 
nie ma w całym Odolanowie 
sali. A tu by wszyscy chcie- 
li... O jaki związek pani py­
ta? LZS? Jest! I to jaki! Wszy 
scy należymy, gramy mecze, 
wyjeżdżamy, trenujemy... Czy 
jest inny? Nie, innego u nas 
nie ma. ZMP się przecież roz­
wiązał. ZMS? Nie, my nie 
wiemy... Zresztą, jeśli to ma­
ją być znowu zebrania to...

Twarze przyszłych „Anio­
łów” wydłużają się, ktoś jak­
by od niechcenia kopie piłkę, 
ktoś inny biegnie za nią... Trze 
ba wracać do samochodu.

&
Pokłóciłam się z Jurkiem. 

To przecież nie o to chodzi.

że widocznie nikt tu nie za­
glądał z Tymczasowego Komi­
tetu Wojewódzkiego ZMS. 
Gdyby nawet przyjechali — 
no to co? Odprawka, zebran- 
ko, referacik — i już nowe 
koło czy grupa — tak? Prze­
cież ci młodzi od czasu do 
czasu też przeglądną gazetę, 
przeczytają, że taki ZMS jest. 
Mogliby sami zorganizować 
się — ale nie chcą. Nie chcą, 
rozumiesz? Bo sympatie tych 
młodych dla ZMS-u nie są 
większe niż dla pogrzebanego 
ZMP. I nikt tych sympatii roz 
niecić nie może. Albo — nie 
umie.

Oboje państwo Różyccy 'zna 
ją młodych , Odolanowian z 
bliska. Ona z'oficjalnych nie­
co spotkań „zza katedry” (jest 
nauczycielką), on od strony 
intymniejszej, rzec by można
— „od kuchni”. Jest kierowni 
kiem dwu miejscowych restau 
racji.

„Ano właśnie. ZMP pozo­
stawił po sobie przykry swąd. 
Niezależnie od tego — czyja 
wina. — Teraz są wszyscy u- 
przedzeni. Jak związek — mó 
wią — to zebrania i referaty. 
Ten nowy związek niczego no 
wego nie pokazał.

(Słyszysz Jurek?) Tu o nim 
nic nie wiedzą. Ale — co tu 
gadać — wcale się o niego 
nie dopytują. Im tutaj w gło­
wie tylko sport. Nie najlepsze 
mają warunki, ale poświęca­
ją się tym meczom i trenin­
gom bez reszty. Kombinowa­
liśmy sobie w wydziale oświa­
ty tak: skoro tak lubią sport
— dać LZS-owi na własność 
świetlicę. I tak się w niej nic 
nie dzieje teraz. Swietliczanka
— 17-lat, sama jeszcze dzie- 
ciuch, nic dziwnego, że były 
czasem nieodpowiednie wy­
bryki, no i zwolnili ją. Jakby 
LZS-owcom dać salę, to by 
przychodzili z kolegami i za­
grać i pogadać i potańczyć. 
Bo ja wiem czy to dobry pro­
jekt? Ale tak myślę: przecież 
od czegoś trzeba zacząć. A na

*

Coś można by przecież zrobić, ale — lepiej czekać... 
Czy tą dewizą nie przejęli się za bardzo mieszkańcy ma­
łych miast? Piosenka mówi prawdę. Prawda jest częste 
tak niemiła i twarda.

Trzeba tylko wyposażyć

Perspektywy dla FOM istnieją
(Inf. wl)
W pewnym okresie niektó­

rzy działacze wysuwali tezę, 
iż wobec rozwiązania wielu 
spółdzielni produkcyjnych, 
państwowe ośrodki maszyno­
we nie będą miały co robić, 
pozostaną bez perspektyw roz­
wojowych. Doświadczenia i 
przede wszystkim fakty z ostat 
nich dwóch miesięcy zaprze­
czają wyraźnie tego rodzaju 
sugestiom, wykazują fałszy- 
wość i bezpodstawność wysu­
wanej tezy. Bo oto w powiecie 
Trzcianka, gdzie nie ma ani 
jednej spółdzielni — POM za­
warł o 100 proc, więcej umów 
na prace wiosenne niż w ana­
logicznym okresie roku ubieg­
łego. Wszystkie zaś POM w na 
szym województwie zaorały w 
styczniu i lutym 69.000 ha, pod 
czas gdy w tych samych mie­
siącach 1956 r. tylko 39.000 ha. 
Wynika z tego, że rolnicy in­
dywidualni korzystają szeroko 
z parku maszynowego POM.

Ale nie tylko w zakresie o- 
rek. Niektóre POM rozszerzy­
ły znacznie także zasięg prac 
warsztatowo - remontowych. 
Powstała nawet konieczność po 
większenia załóg. Wolsztyn np, 
przyjął ostatnio 12, a Turek — 
15 nowych pracowników war­
sztatowych. Usługi remontowe 
w ośrodkach mogłyby być jesz 
cze bardziej rozszerzone, gdy­
by nie braki w wyposażeniu 
technicznym warsztatów. Cóż 
np. można wielkiego zdziałać, 
mając do dyspozycji we wszy­
stkich ośrodkach woj. poznań­
skiego tylko cztery, i to w do­
datku. przestarzałe obrabiarki? 
A mimo to, usługi warsztato­
we przvniosłv łącznie POM w 
ciągu trzech miesięcy (gru­
dzień. styczeń i luty) taki ob­
rót, jakiego nie miały one w 
okresie 11 miesięcy roku ubieg 
łego.

Przed kilku dniami Prezy­
dium WRN zatwierdziło nowy 
cennik na prace połowę POM. 
Cennik ten jest znacznie zróż­

Prawie jedynym okienkiem n& 
świat dla spragnionych kultu, 
ry mieszkańców małego mia­
steczka — jest kino. Ale czy 
dlatego trzeba, aby nosiło ono 
aż tak patriotyczną nazwę?

Fot. — „Głos”

siłę chyba nic robić nie war­
to”.

„Pytacie o „trunkowych”? 
Wielu takich nie ma wśród 
młodzieży. Nie — raczej się 
nie chuliganią. Bo tu wiecie 
młodzież „luzem” nie chodzi. 
Albo się uczy, albo wyjeżdża 
gdzieś do pracy. Czy ja wiem, 
czego oni najbardziej chcą? 
Gadają — nawet przy „ćwiart 
ce” najczęściej o sporcie. Ale 
rozrywek to faktycznie nie 
mają za wiele. Sami by mogli 
o czym pomyśleć — pewnie. 
Ale na razie... bo ja w-iem... 
właściwie to nie wiadomo co 
robić”.

Już w drodze do domu 
Zosia sięgnęła znowu do 
swojego ulubionego repertua­
ru piosenek „z myszką”. Nie­
które melodie są nawet przy­
jemne. Tylko słowa śmieszne. 
Tak jak na przykład ta: „cze­
kam cię../'Śpiewaj, śpiewaj — 
ona kapitalnie pasuje, ta pio­
senka... Czekam na coś, dni 
lecą, życie ucieka... Coś by 
przecież można zrobić, ale le­
piej zaczekać. Choćby się na­
wet miało stracić swoje szan­
se — lepiej zaczekać. Śpiewaj 
— to taka ładna, przyjemna 
melodia...

nicowany w poszczególnych po 
wiatach, zależnie od jakości 
gleby, warunków terenowych, 
kompleksowości robót itp. Prze 
ciętnie za prace połowę w prze 
liczeniu na ha orki średniej 
ceny kształtują się na pozio­
mie 200—220 zł za ha. Normy 
te, uchwałą Prezydium WRN 
obniżono o 30 proc, dla spół­
dzielni produkcyjnych i o 20 
proc, dla zespołów uprawo­
wych. Zniesiono również obec­
nie tzw. rejony POM. Odtąd 
każda spółdzielnia i każdy go­
spodarz indywidualny będzie 
mógł zawierać umowę z tym 
ośrodkiem, który lepiej mu u- 
prawi ziemię. Wydaje się, że 
to jest bardzo słuszne zarzą­
dzenie. Pomiędzy POM będzie 
się toczyć pewnego rodzaju ry­
walizacja, co rolnictwu może 
wyjść tylko na dobre.

Mimo wszystko, przewiduje się, 
że park maszynowy POM nie bę­
dzie w pełni wykorzystany. W 
związku z tym Woj. Zarząd POM 
zwrócił się z wnioskiem o pozwo­
lenie „upłynnienia" nadmiaru po­
siadanych maszyn. Motywy są bar 
dzo proste: teraz mogą być te ma­
szyny jeszcze stosowane w rolnic­
twie, za trzy — cztery lata, wobec 
dalszego postępu technicznego — 
będą już stanowić bezużyteczne 
remanenty na złom. Niestety, ten 
słuszny wniosek nie znalazł w Mi­
nisterstwie Rolnictwa poparcia.

Z tych informacji wynika, żć są 
perspektywy rozwojowe dla POM 
i ciągłość pracy dla załóg. Nie ma 
absolutnie uzasadnienia ekonomicz 
nego dla pomysłów likwidator­
ach. Ośrodki, jako przedsiębior­
stwa usługowe, będą potrzebne za­
wsze. o ile będą warsztaty nowo­
cześniej wyposażone, by stały się
w pełnym tych słów znaczeniu _
ośrodkami postępu technicznego 
nft wsL



Nowoczesna architektura
) 18-piętrowy dom mieszkalny (58 m wysokości) w Stutt- 

yarcie nosi romantyczną nazwę „Romeo". Balkony —
» oczywiście dla zakochanych par.
i Fot. — CAF

NASZA ANKIETA

Warunki dyktują formy
Do ankiety „Głosu" nt. produkcji pomocniczej, za- ćownictwie niełatwy to pro- 

„Jak sobie radzą robotnicze ra rządy, zjednoczenia budowla blem. Tym więcej, że sprawa 
dy?" chcę dorzucić kilka swo- ne oraz powstały niedawno kosztów własnych w dobie 
ich uwag. W praktyce życio- Poznański Zarząd Budowni- lansowania zasady opłacalno 
wej bywa, jak wiadomo, często ctwa. Przedsiębiorstwami w ści przedsiębiorstw — prze­
tak: istnieje jeden przepis sensie prawnym są w pierw- staje pozostawać w sferze 
prawny, a wiele jego inter- szej grupie wyłącznie z jedno obojętności. Naturalnie — 
pretacji i sposobów wciela- czenia. zjednoczenia i przedsiębior­

stwa budowlane posiadającema w życie. Zwłaszcza, gdy 
przepis ma charakter ramo­
wy'. A takim jest właśnie 
ustawa z dnia 19. 11. 1956 o

jakie^^rganlza^Tfn^ budowy skupione w miejscu jakie organizacyjne swej siedziby za,dowolą się 
może jednostopniowymi ra-kształty mają przybrać two

radach robotniczych. Może rady robotnicze skoro J L Dobrze jest jednak pa
ona być i w istocie staje się pra^siębtomwach. ąymwa- * saraorzgd d»Je

wówczaspewnego rodzaju kanwą, na tysięczne rzew rnbn+niktórej pojawiają się zarysy ®trw£onvch nabufel gdy an8azuJe i
różniących się w szczegółach “ buX szersze _ kręgi _
form zarządzania przedsię- Xva“iały^’ 
biorstwami państwowymi. ' cnciasyoy również 

wziąć aktywny udział w za-

właściwe efekty, 
a k n a j - 
zaintereso­

wanych obywateli. Potrzeba 
więc dużo zdrowego wyczu­
cia, aby obydwie te stronyWłasną strukturę organów rządzaniu. Ażeby tę trój stop- zagadnienia z pożytkiem chd 

samorządowych tworzą fa- niową pracę skoordynować wy °zyŁkiera dU
przedsiębiorstwa suwa się projekt stworzenia ^czZL czyta 'się i słyszy 

narzekania kierowane pod

Czy Sopot będzie „Perłą Bałtyku“?
TZ iedyś — do Sopotu ciągnę syno Gry? Dlaczego nie mie- 
**- ły pielgrzymki gości za- libyśmy skorzystać? 

granicznych. Nęciła turystów Doczekały się więc obdra- 
piękna miejscowość, morze, pane budynki na ul. Bohate- 
czysta plaża i liczne imprezy, rów Monte Cassino świeżych 
odbywające się w jednej z tynków i elewacji, przypo- 
najpiękniejszych w Europie mniano sobie o licznych wa- 
Oper Leśnych. Przed pierwszą
wojną światową odwiedziło
Sopot 20 tys. turystów, a gdy 
w’ 1919 roku otwarto ruletę — 
gości zagranicznych przybyło. 
W 1938 r. przyjechało ich już 
30 tys.! Miasto rosło i bogaci­
ło się. Wznoszono nowe pen­

(I czym 41 
piszą inni •
Na temat zmian, jakie na­

leży wprowadzić do Konsty­
tucji PRL, pisze w „Trybunie 
Ludu" prof. dr S. Rozmaryn. 
Profesor Rozmaryn, mówi o 
tym treść jego rozważań, nie 
widzi konieczności większych 
zmian w Konstytucji, raczej 
wskazuje na konieczność fak 
tycznego jej ■ r e a 1 i z o w a 
nia w naszym codziennym 
życiu. Profesor R. stwierdza 
m. in.:

„Rola Sejmu jest w Konsty­
tucji określona raczej prawi­
dłowo... Chodzi jednak o to, 
aby ogólniejsze określenia 
wypełnić bardziej konkretną 
treścią... Należy przekazać 
do właściwości Sejmu uchwa 
lanie rocznych narodowych 
planów... ustalić zasadę pro­
wizoriów budżetowych uchwa 
lanych przez Sejm (a nie 
przez rząd)... ograniczyć do 
puszczalność wydawania de 
kretów... uzależnić ratyfika­
cję ważniejszych umów mię 
dzynarodowych od uprzed­
niej zgody Sejmu, wyrażonej 
w drodze ustawy, zreorgani­
zować tzw. kontrolę państwo 
wą nadając jej charakter 
funkcji wykonywanej przez 
organ pomocniczy Sejmu, 
od rządu niezależny. Jestem 
też zdania — stwierdza dalej 
prof. R. — że Konstytucja 
powinna przewidywać moż­
ność zwrócenia się przez 
Sejm do wyborców o bezpo­
średnie wypowiedzenie się 
co do określonych zagadnień 
w drodze głosowania ludowe­
go oraz możliwość przedter­
minowego „samorozwiązania 
się" Sejmu w drodze jego 
własnej uchwały..."

Bardzo na czasie wydaj e 
się artykuł Wiktora Łyszcza 
ka w „życiu Warszawy", za­
tytułowany „Obywatel — mię 
dzy ustawą a ministrem". Au 
tor pisze m. in.: „...Zbyt czę­
sto administracja państwowa 
kierowała się w swojej dzia­
łalności wytycznymi do u- 
staw i dekretów, zamiast sa­
mymi ustawami i dekretami. 
Przecież nie tak dawno tylko 
minister mógł zadecydować 
o tym, czy student może zda 
wać egzamin po terminie se­
sji... Po pewnym czasie (trwa 
nia takich praktyk — p. ż.) 
władze terenowe czuły się w 
pełni zwolnione od odpowie 
dzialności."

Cóż ma robić obywatel, 
dla którego minister stał się 
I, II i III instancją, która wy 
dała, jego zdaniem, decyzję 
niesłuszną? Ano, w praktyce 
nie ma DROGI PRAWNEJ 
dla obalenia najbardziej nie 
praworządnej decyzji, fak 
tycznie niezaskarżalnej. Teo 
retycznie pozostaje oby­
watelowi możność złożenia 
skargi do ministra na decy­
zję podjętą... przez tego mi­
nistra. Zmiana istniejącego 
stanu rzeczy może nastąpić 
po powołaniu niezależnych 
od administracji państwowe; 
sądów ad ministra 
cyjnych, co postuluje W 
Łyszczak.

„Obywatele mają prawo 
zwracania się do wszystkich 
organów państwa ze skarga 
mi i zażaleniami" (z Konsty 
tucji PRL). Jak bardzo nadu 
żywany jest ów artykuł usta 
wy konstytucyjnej dowodzi 
Anna Kornacka w „Expressie 
Wieczornym", w art. „Czy 
wszyscy o wszystko muszą ko 
łatać do najwyższych drzwi" 
„W każdym z listów zawarte 
jest przekonanie, że prawdzi 
wą sprawiedliwość można 
znaleźć u samej „góry", tzn 
w Radzie Państwa, Radzie Mi 
nistrów, a najpewniej u to w, 
Gomułki..." Toteż w ciągu 
roku milion zażaleń wpłynę 
ło do władz centralnych, 
przy czym ludzie piszą zazwy 
czaj o sprawach, które z po­
wodzeniem mogłaby załatwić 
powiatowa rada narodowa

„Sporo zawinił tu przepis 
przyznający obywatelowi pra 
wo zwracania się” z każdą 
sprawą do wszystkich or 
ganów państwa z pominię­
ciem szczebli drabiny pań­
stwowej" — konkluduje A. 
Kornacka. I ma chyba rację. 
Coś z instytucją skarg i za­
żaleń trzeba będzie zrobić; 
inaczej demokratyczny przy 
wilej stanie się przede wszy 
stkim polem działania wszel 
kiego rodzaju pieniaczy.

Opr.: P. Ż.

bryki i przedsiębiorstwa suwa się projekt ________
przemysłowe. O odrębną i jak rady robotniczej Zjednoczę- ...... ™M,
najbardziej adekwatna or- nia oraz oddziałowych “d^semminStostw że ?ie 
gamzację zabiegają państwo rad robotniczych noszczeeól- ze ,niewe gospodarstwa rolne. Za- nychjednostek o?gaińzac?j- ™apią SJę ?ne z, wydan™ 
łogi przedsiębiorstw budo- nych (zarządów f ?ch bu- i°zP°^dzen ykonawczych 
wlanych nie pozwalają zbyt- dów) Pierwsza posiada wszel n° o ladach robotni-nio wyprzedzić się. s^m/są kŁaSTsSSi
siadom 1 przystępują do bu- prawnej, rady oddziałowe iuLinip słuszne. Nie-
dowama... tym razem własne podporządkowane są pod zarządzenia nowinnv inż 
go samorządu robotniczego. względem prawnym radzie wyjść - t^prS Ale Se 

Budownictwo - jak wie- Zjednoczenia. ^S<L w tensora wie nn
my — zwłaszcza miejskie _ , , , . ,, tw®, .w tej sprawie naj-
posiada swa odrębna formę Taka dwustopniowosc prze istotniejsze. Nie zachęcajmy 
organizacyjną Konkretnie ^ło Zjednoczenie Nr 1 Bu- znów tak bardzo ministrów
__ istnieio bndnwv ■zakład v downictwa Miejskiego w Poz do produkowania całych to-istmeją budowy, zakłady naniu Jegt tQ może jedyna mów detalicznych przepisów.

forma działania samorządu Wszak z samorządem mamy 
na tym odcinku gospodar- tu do czynienia! Jego istotę 
czym przy jego dotychczaso- naszkicowała ustawa.. Detale 
wej strukturze organizacyj- — mamy regulować wła- 
no-prawnej. Chociaż na pew snym pomysłem. . Te detale 
no nienajdoskonalsza. Taka niogą. być w różnych przed-- 
dwustopniowosc rad robotni- siębiorstwach w pewnym 
czych komplikuje bowiem st°pniu różne. Powiem — 
sprawność tej instytucji, więcej, — one nawet powinny 

Tego rodzaju organizacja byd różne.
rad wymaga oczywiście, spe- /5e schematyzmem na tym 
cjalnego opracowania form odcinku warto byłoby już z 
współpracy rad oddziałowych &ory wziąć rozbrat. Nie ma 
z rada robotniczą Zjednoczę Powodów, aby nadal bezkry- 
nia, sposobu reprezentowa- tycznie hołdować naszym kil 
nia interesów załóg poszczę- ^nletnim nawykom przepro- 
gólnvch zakładów pracy w wadzania niwelacji drobnych 
radzie Zjednoczenia — i na s?raw gospodarczych i pod- 
odwrót, możliwości okresowe- ciągania ich pod jeden stry 
go konsultowania się rady dhulee.
Zjednoczenia z pracownika- Rody robotnicze pojawiły 
mi budów znacznie odległych u nas P° to, aby załogi 
od siedziby rady robotniczej, ^óryk i przedsiębiorstw mo-

szernego hallu. Nie wykorzy­
stany,, a bardzo elegancki In­
ter - Club byłby obecnie naj­
lepszym miejscem dla rulety. 
A z dochodów w przeciągu 
niedługiego czasu można by 
wybudować Kasyno Gry na

lorach Sopotu, pomyślano o tradycyjnym miejscu w Sopo~ 
rewindykacji dawnych hote- cie.
li i pensjonatów. Wille za żół- Koncepcja ta rozpatrywana 
tymi firankami, domy rządo- ostatnio przez PMRN w Gdy- 
we i wojskowe wkrótce za- ni ma wszelkie szanse reali- 
czną przyjmować zagranicz- zacji, jeśli oczywiście nad ar- 
nych gości. Oczywiście, pro- gumentację typu „relikty zgni 
jekt zamienienia Sopotu w łego imperializmu” przełoży

sjonaty, luksusowe hotele, pię Perłę Bałtyku wymaga czasu, my rzeczowe argumenty eko-
kne wille. Tak było kiedyś.

Dzisiaj — Sopot spadł do 
rangi małej, zurzędniczałej 
mieściny. Jedynie molo, wy­
niszczona Opera Leśna i 
„Grand - Hotel” przypomina­
ją czasy dawnej świetności. 
Turyści zagraniczni dawno już 
zapomnieli o tej niegdyś pięk­
nej miejscowości.

NARESZCIE Z GŁOWĄ
I wreszcie, wreszcie pomy­

ślano: trzeba wskrzesić świe­
tne czasy polskiej Ostendy, 
trzeba zarabiać dewizy! Przed 
wojną cała elita skandynaw­
ska siedziała w Sopocie. Obe­
cnie nadchodzą listy z zagra­
nicy z zapytaniami, czy w So 
pocie otwarto ponownie Ka-

a co najważniejsze — pienię- nomiczne. Nie ma chyba po- 
dzy. trzeby obawiać się, że budo-

Najbliższy sezon ma być wa socjalizmu w Polsce ucier- 
przełomowy. Zapowiedziano pi na przynoszącej państwu 
festiwal jazzowy i filmowy, milionowy dochód sopockiej 
Prawdopodobnie w salach rulecie.

Przepisy prawne zalecają ^ardziej realnie gospo- 
w wielu zasadniczych spra- darować swymi.. zakładami 
wach — narady i żebrania akY rozwijały swa in.i

»Smaczny« torcik 
dla narzeczonego

W dalekim Natalu, jedna z 
młodych dziewcząt murzyń­
skich Kelina, pracująca na 
fermie w Utrucht, pragnęła 
poczęstować swego narzeczo­
nego , tortem miłości" tak, 
jak nakazuje to zwyczaj 
praktykowany u Zulusów. W 
tym celu wzięła ona mąkę, 
jajka, proszek do pieczenia 
ciasta oraz inne przyprawy, 
a dla dodania tortowi odpo­
wiedniej barwy wyjęła z sza 
fy od sąsiadki butelkę z ja­
kimś płynem i wlała całą 
jej zawartość do ciasta. Po 
zrobieniu tortu spróbowała 
kawałek, pragnąc się prze­
konać, czy będzie on smako­
wał jej „Romeo" Jednak ze 
względu na jego specyficzny 
ł podejrzany smak wypluła 
próbkę. Poczęstowała rów­
nież swą koleżankę ostrze­
gając ją jednak, by nie jad­
ła tortu, a jedynie spróbo­
wała i wypluła. Ta zastoso­
wała się do wskazówek Ke- 
liny, lecz częstując z kolei 
dalsza koleżankę zapomniała 
wspomnieć o przestrodze. 
Dalsze częstowanie się „tor­
tem miłości" zakończyło się 
tragicznie, bowiem brat 
ostatniej z koleżanek zmarł 
w ciągu 15 minut w straszli­
wych męczarniach a dwóch 
jej przyjaciół uratowała je 
dynie od pewnej śmierci szyb 
ka akcia personelu lekarskie 
go pobliskiego szpitala 

Okazało się bowiem że 
płyn w butelce, który Keli­
na wlała do tortu, by nadać 
mu odpowiednią barwę. był 
silna trucizną owądobóiczą.

(PAP) *

,Grand - Hotelu” odbędzie się 
międzynarodowy turniej tań­
ców towarzyskich no i dużo 
mówi się o przyjeździe Imy 
Sumac.

PROBLEM RULETY
Do niedawna ruleta, jak wie 

le innych rzeczy była symbo­
lem zgniłego zachodu. Dzisiaj, 
Szczecin rozpoczął produkcję 
polskiej Coca - Coli, a w So­
pocie coraz więcej myśli się 
o Kasynie Gry. Znawcj' rule­
ty obliczają minimum docho­
du na 6 milionów zł miesięcz­
nie. Gdy nie wierzyłem — po­
kazano mi następujący rachu­
nek:

Niech przy czterech stołach 
gra łącznie 80 osób. Ruleta 
czynna będzie 14 godzin, tj. 
od 11 rano do 2 — w nocy. 
Mnożąc 14 godzin przez 80 
osób otrzymujemy 1120 tzw. 
osobowo - godzin. Mnożąc to 
z kolei przez 25 rzutów (do­
konanych przez krupiera śre­
dnio w ciągu godziny) daje 
cyfrę 28 tys.,. która znów po­
mnożona przez minimalną 
stawkę — 10 zł — wyniesie 
280 tys. zł.

W poszczególnych kasynach 
przeciętna wygrana wynosi 25 
proc, wpływu, jakie daje ru­
letka. W naszym rachunku 
stanowiłoby to 70 tys. zł. Za­
okrąglając to do 80 tys., zo­
stanie nam 200 tys. dziennie. 
Jeśli je przemnożymy przez 
30 dni, otrzymamy 6 milionów 
miesięcznie, tj. 72 miliony ro­
cznie, a przecież w tym obli­
czeniu założyliśmy minimalną 
stawkę i minimalną ilość gra­
jących. W sezonie będzie ich 
na pewno znacznie •więcej. Po 
nadto pamiętać trzeba, że na­
sze obliczenia prowadziliśmy 
w złotych polskich, a przecież 
grać będą przede wszystkim 
turyści zagraniczni!
DECYDUJE OPŁACALNOŚĆ

Odbudowa Kasyna to oczy­
wiście niezwykle kosztowna in 
westycja. Wstępne obliczenia 
wskazują, że na odbudowe 
gmachu potrzeba około 70 
min. zł. Czy możemy sobie po 
zwolić w tej chwili na taki 
luksus? Na pewno nie! Ale 
nie daleko, bo w Gdyni, istnie 
je reprezęntacyjhy lokal ma­
rynarzy Inter - Club. Inter - 
Club dysponuje wolnymi miej 
scami i dwoma milionami de­
ficytu rocznie. Można by więc 
wstawić stoły z ruletą do ob-

rady robotniczej z całą za­
łogą. Całą? Otóż — w bu-K. SZELESTOWSKA

Nowoczesne domy mieszkalne w Monachium.
Fot. — CAF

cjatywę — aby w rezultacie 
rosły efekty ekonomiczne 
przedsiębiorstw. Pamiętać 
więc trzeba, że samorząd wy 
maga samodzielności, 
poczucia odpowiedzial­
ności, sprawności dzia­
łania i żywego z a i n- 
teresowania się spra­
wami własnej gospodarki.

L. STECKI

Zaspy do 9 metrów
oczywiście w Ameryce

W górzystych stanach USA sów i poszczególnych budyn- 
już od trzech dni szaleje naj ków niosąc pomoc zasypa- 
większa od 30 lat i niepamięta nym ludziom.
na dotychczas przez nikogo W jednym z pociągów, któ 
straszliwa burza śnieżna.. Ca ry utknął niedaleko Meade 
łe połacie kraju zasypane są w stanie Kansas znajduje się 
zwałami śniegu, pod którymi 200 pasażerów, w tym 25 
tkwią setki samochodów, ca- osób chorych. Po wielu pró- 
łe pociągi i dziesiątki autobu bach do pociągu zdołał do- 
sów. Zostały one zaskoczo- trzeć lekarz. Przybył on tam 
ne przez śnieżycę, która wy- specjalnym pojazdem woj- 
buchła całkiem niespodzie- skowym, przystosowanym do 
wanie. W- niektórych rejo- poruszania się w zaspach

śnieżnych. W żywność pasa­
żerowie mają być zaopatry­
wani specjalnymi samolota­
mi wyposażonymi w płozy. 
Na razie nie ma możliwości

nach warstwa śniegu docho 
dzi już do 9 metrów (!!),- 

W dniu wczorajszym cała 
armia samolotów, helikopte­
rów,. samochodów i ambu­
lansów walczyła z zaspami -''wakuowania podróżn; 
śnieżnymi i z porywistą wichu Burza śnieżna szalćj 
rą przedzierając się do za- dal, przesuwając się w kie- 
sypanych pociągów, autobu- runku stanu Ohio. (PAP)

możliwości 
óżnych. 
izalćje na-

KAROL IRZYKOWSKI: 
„D ziesiąta muz a”. 
Zagadnienia estetyczne kina. 
W-wa, 1957, FAW, cm 20X15, 
str. 230, 1 nlb., tabl. 1, zł 17,—.

Fakt ponownego wydania dziś 
Dziesiątej muzy ma sporo swoistej 
pikanterii. Czytelnik szuka na kar 
tach książki idealisty, a znajduje 
f-.ozofa, budującego aktualną w 
zasadzie do dziś estetykę kina.

Oryginalność tej książki polega 
przede wszystkim na fakcie filo­
zoficznego stosunku autora do 
spraw sztuki filmowej. Dziesiąta 
muza to pod tym względem unikat 
w piśmiennictwie światowym. Rów 
nać się ona może jedynie z teorią 
Jeana Epsteina, a przecież wydaje 
się od niej bardziej racjonalną.

Istotą kina — powiada Irzykow­
ski — jest ruch, film jest sztuką 
wizualną, ani literacką, ani teatral 
ną, plastyczną, po prostu — filmo­
wą.

Lektura Dziesiątej muzy zmusi 
do myślenia nie tylko kinomanów. 
Jest to lektura dla intelektuali­
stów, którzy lubią przy czytaniu 
współtworzyć czytany tekst, wyła­
wiać z niego racjonalne ziarna i 
już na własny rachunek pomagać 
ich rozwojowi.

Vademecum foto­
grafa. Opracował St. Som- 
mer przy współpracy Witolda 
Dederko. W-wa 1956, FAW, cm 
21X15, str. 390, 2 nlb., pł., zł 
40,—.

Vademecum niniejsze obejmuje, 
wiadomości z zakresu fotografii — 
potrzebne w codziennej praktyce 
fotograficznej oraz zagadnienia 
nie spotykane w ogólnych pod­
ręcznikach fotograficznych. Praca 
obejmuje sześć części, z których 
dwie pierwsze poświęcone są spra 
woni sprzętu'li materiału fotogra­
ficznego i techniki zdjęć. W czę­
ści trzeciej i^mawia ona specjalne 
dziedziny fonografii, jak: makro- i 
mikrofotografię, fotografię sporto­
wą i prasową w podczerwieni, pod 
wodą oraz fotografię stereoskopo­
wą. Część czwarta omawia labora­
toryjną (zakres wyższy); piąta — 
fotografię w barwach natural­
nych; sżósta przynosi szereg drob­
nych informacji oraz bibliografię.



Obwieszczenia
Wielkopolskie Żakłady Naprawy 'sinocho- 
dow Poznan - Antoninek, ul. Warszawska nr 
349 zawiadamiają, ze ostateczny termin wypła- 
y nadpłaconego podatku od wynagrodzeń nra 

cowmkow fizycznych, którzy pracowali w czl
Pretensie0' 195’

J z W< w> t3rtułu nie zgłoszone
do podanego terminu przepadają i pozostałe 
sumy odprowadzone zostaną do budżSi Pań! 
S_±_____________ _____________ K1677

sPr<>stowanie. Państwowa Komunikacja Samo­
chodowa, Ekspozytura Osobowa w Poznaniu 
ul. Przemysłowa 11 podaje do wiadomości, że 
w ogioszemu w sprawie zwrotu nadpłat podat­
ku od wynagrodzeń część zdania: „wzywa wszy- 
stkich byłych pracowników fizycznych Ekspo­
zytury, w tym byłego Oddziału Naprawczego" 
winna brzmieć: „wzywa byłych pracowników 
fizycznych Stacji Obsługi Ekspozytury Osobo­
wej i byłych pracowników fizycznych — war­
sztatowych byłego Oddziału Naprawczego".

KI 664

1 Pomoc domowa do pracu­
jącego małżeństwa z dwój 
giem dzieci potrzebna. Re 
ferencje pożądane. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 8005g.
Przyjmę pracę w dom, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
8010g.

INFORMUJE

Przetargi t licytacje
Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego 
w Poznaniu, ul. Wielka 21, tel. 80-96 ogłasza 
przetarg na wykonanie oporów termometrycz- 
nych „Ni" i „Pt" 100 Ohm ± 0,1 Ohm przy 0” C. 
wkładek termometrycznych „Ni" i „Pt“
100 Ohm i 0,1 Ohm przy 0° C. bez obudowy 
wkładek termometrycznych „Ni“

100 Ohm ± 0,1 Ohm przy 0<* C. 
w obudowie ze stali kwasoodpornej. 

Długość zanurzeń oraz szczegóły techniczne do 
omówienia w Sekcji Inicjowania, ul. Wielka
21, teł. 80-96 od godz. 7 do 15.

Oferty z podaniem ceny i terminów wyko­
nania należy składać do dnia 15 kwietnia br.

K1701

Fryzjer i uczeń potrzebni, 
posada stała. Poznań, 
Dzierżyńskiego 43. 8014g
Pomocnik, uczeń (uczen­
nica) krawiecki potrzebni 
zaraz. Poznań, Chudoby 
14 7.____________89l3g
Robotnik rolny do koni 
oraz dojarz potrzebni. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 8039g.

Osoby do maszyny dzie­
wiarskiej ,(Auto-Knitter’.' 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8041g.

Pracownika rolnego, uczci 
wego na małe gospodar­
stwo poszukuję. Warunki 
do omówienia. Zgłosze­
nia: Antonina Lipińska, 
Stare Bojanowo, pow. Ko 
ścian. 8054g
ślusarz - mechanik ze zna 
jomością toczenia, spa­
wania, wieloletnią prak­
tyką przyjmie pracę w 
warsztacie prywatnym. 
Oferty z podaniem warun 
ków do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8057g.

Krawca, ucznia lub uczeń 
nicę przyjmę. Poznań, 
Fredry 5 m. 6. 8058g

WSZYSTKICH CZYTELNIKÓW,
że w księgarniach przy ul.:

Roosevclta 19 
Głogowskiej 78 
pl. Wielkopolski 1/4 
Garbary 1 
Dzierżyńskiego 128

można nabyć w wielkim wyborze:

oprawne i luźne
REPRODUKCJE
malarstwa i grafiki
o różnej tematyce: jak pejsaże, portrety, 

zabytki historyczne, zwierzęta itp.
K1727♦♦♦♦♦♦ •

Sprzedaż
Wózki koszykowe, lakie­
rowane „Warszawa”, spa 
cerówki poleca: Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33, 
przy Starym Rynku.

6564g

Dachówki falcówki ce­
mentowe sprzedam. Du­
dziak, Lubosz Stary, pow. 
Kościan. 7993g

Nową nleużytkowaną

3-pomastową wagę kolejowy
o nośności do 80 ton

wraz z dokumentacją techniczno-montażową 
w cenie 118 050 zł 

sprzeda

Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego Nr 18
w Poznaniu, ul. Solna 12.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Zaopatrzenia, tel. 
30-43, 14-08. K1629

Samochód
ciężarowy „Opel Blitz” 
3-t. na chodzie, stan 
dobry, ogumienie no­
we, zamienimy na fur­
gon do 500 kg względ­
nie samochód osobo­
wy, najchętniej „Sko­
da”. Zgłoszenia kie­
rować: Spółdzielnia
Skórzana w Gostyniu 
Wlkp., teł. 173. 20097P

LABORATORIUM SPAWALNICZE
W POZNANIU

Centr. Zarządu Instalacji Przemysłowych 
p r z'y j mu j e

Pracownicy poszukiwani
Majstra oraz 6 murarzy kwalifikowanych do 
robót budowlanych na terenie miasta Dobie­
gniew i pobliskich gromad przyjmie na dobrych 
warunkach od 1. 4. 57 r. Budownictwo Zespołu 
Dobiegniew, pow. Strzelce Kraj., woj. Zielona 
Góra. Mieszkania z dwoma pokojami i kuch­
nią, woda, światło, stacja kolejowa i szkoła na 
miejscu. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
budownictwa. K1576
Głównego mechanika poszukują Zielonogórskie 
Okręgowe Zakłady Tuczu Przemysłowego w 
Nowej Soli, Aleja Wolności 9. Reflektuje się na 
siły kwalifikowane o fachowym wykształceniu 
technicznym. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia. K1737
Pracownika umysłowego ze znajomością orga­
nizacji pracy na stanowisko mistrza produkcji 
sortowni zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady 
Materiałów Izolacyjnych w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 93. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział kadr. K1630
30 murarzy, 10 cieśli, 2 zdunów zatrudni na­
tychmiast dyrekcja Zespołu PGR Wilkowo, 
stacja kolejowa Wilkowo Świebodzinskie, pow. 
Świebodzin. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego w budownictwie, zakwaterowanie zbioro­
we zapewnione. ______________ K1746
Kalkulatora ze znajomością zagadnień elek­
trycznych, st. kalkulatora z zakresu ogólno­
budowlanego, inżyniera wzgl. technika elek­
tryka na stanowisko z-cy kier, robót w Kostrzy­
nie n. O., inżyniera wzgl. technika spec, wod.- 
kan. zatrudnimy. Reflektujemy tylko na siły 
wysokokwalifikowane z dłuższą praktyką w 
budownictwie. Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26.

KI 758

Galwanizer - szlifierz na 
stałą pracę potrzebny. 
Chromownia Poznań, Mic 
kiewicza 15, w podwórzu.

808 Ig

Pomoc domowa na ko­
rzystnych warunkach po­
trzebna. Poznań, Wielko­
polska 32 m. 3, parter.

8082g

Nauka
Pszczelarze! Kursy zaocz­
ne dla pszczelarzy od 
dwóch lat prowadzi w 
skali krajowej Ośrodek 
Szkolenia Zaocznego ZDR 
Gdańsk - Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 12. Informacje 
pisemne po nadesłaniu 
znaczkami 1,20 zł. K1748

Poszukuję osoby, która 
by nauczyła prac malar­
sko - szyldowych. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19860p.

Kupno
Części, zespoły samocho­
dów i ciągników nadają­
ce się do regeneracji ku­
puje „Autometal”. Po­
znań, Dąbrowskiego 105, 
tel. 625-94,___________ 6163g
Skrzynki do wód gazo­
wych kupię. Adam Do­
mański, Swarzędz, Mic­
kiewicza 1, tel. 179. 7936g
Samochód osobowy 0,5— 
1,5 ton w dobrym stanie 
kupię. Adam Domański, 
Swarzędz, Mickiewicza 1, 
tel. 179. 7B37g
Maszynę kuśnierską spiesz 
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 7962g.

Samochód, półciężarowy, 
bagażówkę sprzedam. Po­
znań, Żytnia 16, boczna 
Naramowickiej.______ 7498g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Kadet”, stan 
dobry. Wiadomość: Ję- 
drzychów 54b koło Zielo­
nej Góry, Pawlaczyk.

K1752

Odpady okleiny orzecho­
wej sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dła 7996g.__
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 268, tel. 634-27.

8903g
Rower męski z importu 
sprzedam. Poznań, Rynek 
Łazarski 6 m. 2. 8019g

2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne przy ul. Różanej, 
zamienię na 3 lub 4 po­
kojowe samodzielne w 
dzielnicy obojętnej. Wa­
runki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7919g.
Ostrów Wlkp., mieszkanie 
2-pokojowe, wspólną kuch 
nią w centrum miasta za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19866p.

ZLECENIA NA WYKONANIE
0 Ekspertyz z zakresu spawalnictwa 
© Zdjęć rentgenologicznych spoin 
$ Wykrywania wad materiałowych de­

fektoskopem elektromagnetycznym 
Badania własności mechanicznych pró­
bek spawanych na zrywanie, zginanie 
I twardość.

Adres:

Poznań - Górezyn, u!> Buraczana
Telefon 630-70 K1639

2 inżyuierów-inechamkow o specjalności z dzie­
dziny wentylacji i klimatyzacji zakładów prze­
mysłowych zaangażuje z dniem 1 kwietnia br. 
Pracownia Projektowo-Konstrukcyjna — Centr. 
Zarządu Przemysłu Cukierniczego w Poznaniu. 
Zgłoszenia — Prac. Proj. Konstr. przy „Gopla­
nie" w Poznaniu, ul. św. Wawrzyńca 11. Wa­
runki płacy do omów^nia.__________ K1756
Maiarza - lakiernika przyjmą do pracy natych­
miast Poznańskie Zakłady Silników Elektrycz­
nych. Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu w siedzibie zakładów — Poznań, ul. 
Kościelna 37.___________ ________K1627
Sprzedawców na prowizję do sprzedaży lodów 
poszukuje pilnie Przedsiębiorstwo Barów Mlecz­
nych w poznaniu, nł. Kozia 8._______ KI634

Samochód osobowy „Sko­
da”, „Mercedes” V 170, 
„Opel" spiesznie kupię. 
Oferty z podaniem stanu 
i ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7974g.
Samochód osobowy w do­
brym stanie, na taksów­
kę, najchętniej „Skoda” 
4-drzwiowy kupię za go­
tówkę. Oferty z opisem i 
podaniem ceny do Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7978g.

Strugarkę, grubościarkę, 
szpuntownik i wiertarkę 
kupię. Woźniak, Wągro­
wiec, ul. Gnieźnieńską 8.

7992g

Praca
Poszukuję sprzedawców 
artykułów dewocjonal- 
nych na cel odbudowy ko 
ścioła. Zgłoszenia: Chosz­
czno, skrytka 12, woj 
Szczecin. _____8580g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Dobre warunki. Zgło­
szenia: Poznań, Matejki 2 
m. 6. 8553g
Kierownik gospodarstwa, 
lat 48, żonaty, z 20-letnią 
praktyką na majątkach 
ziemskich, szuka posady. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19867p.

Potrzebna kucharka do 
gotowania 15 obiadów. 
Zgłoszenia: Poznań, ulica 
Chełmońskiego 1 m. 7, od 
godz. 10—14. 8495g

Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Władysław 
Kruk, Grodzisk Włkp., Bu 
kowska 19. 19862p
Malarzy 1 uczni przyjmie 
mistrz malarski Koliński 
Poznań, Polna 17. 8579g
Oborowego (kawalera) o- 
raz samotnych do prac 
rolnych na sezon, kobiety 
lub mężczyzn 5 osób za­
trudni zaraz Mielcarek 
Osieczna pow. Leszno, 
tel. 38. 200950

t
Dnia 25 marca 1957 zmarła w Bogu nasza naj­

ukochańsza matka, babcia i prababcia, w 80 ro­
ku życia, śp.

z Warmińskich

Maria Henrykowa

Suchowiakowa
odznaczona Krzyżem Niepo(ileg’oścl

Msza św. za duszę Drogiej Zmarłej odbędzie 
Się w czwartek, dnia 28 bm. o godz. 9 w kościele 
parafialnym na Jeżycach.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
il z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona 
S9i9g rodzina

Kupię nowy samochód 
„furgon" ewentualnie z 
paczek PeKaO. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8020g.

Kupię 30 m* płytek glazu­
rowanych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8049g.

Kupię magiel domowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8050g.
Taksometr kupię lub wy­
dzierżawię. Poznań - An- 
toninek, ul. Dobromiły 10 
m. 1.________________ 8074g
Kupię motocykl „Awo” 
wzgli „Jawę" lub inny z 
importu. Posiadam do za­
miany WFM. Poznań-Dę- 
biec, ul. Cieszyńska 10.

80752

Maszyny rzeźnicze, kom­
plet na transmisje, wan­
nę, kompletne urządzenie 
sklepowe oraz wielokrą­
żek sprzedam. Wiado­
mość: Zabrze, Ptasia 1 m. 
5, W i cent.___________ K1754
Sprzedam radio samocho­
dowe „Blaupunkt” 6-lam- 
powe, 6 Volt, na chodzie. 
Cena 2 500 zł. Wiadomość: 
Podlewska, Zielona Góra, 
Drzewna 17._________ K1753
Motocykl SHL w pierw­
szorzędnym stanie tanio 
sprzedam, Poznań, tel. 
43-26._________________7943g
Rower męski, dobry sprze 
dam. Poznań, plac Wiel­
kopolski 7/8 rn. 11, od go- 
dziny 14—16._________835 lg
Sprzedam maszyny do wy 
robu swetrów 6 i 7. Szpu- 
larkę marki „Groner” lub 
zamienię na motocykl 
„Iż”, „Awo”, „Ifa”, ..Ja­
wa”. Krzyżantak, Między 
chód, 17 Stycznia 90.

20084p

Sprzedam motocykl SHL 
oraz rower męski „Sim­
son” w bardzo dobrym 
stanie. Zastawa. Słupca, 
tel. 134. 20086p

Samochód małolitrażowy, 
kabriolet sprzedam. Swię- 
tek, Leszno, Narutowicza 
38 m. 3. 20087p
Sprzedam kajak P-7 z wio 
slami i żaglami. Łakom- 
ski, Wronki, Poznańska 
8.__________________ 20088p
Sprzedam silnik BMW 6- 
eylindrowy, pojemn. 1800 
ccm, po kapitalnym re­
moncie. Jan Borusiak, O- 
stróW Wlkp., Osiedle Ro­
botnicze 25a. 20089p
Sprzedam korzystnie 2- 
traktorowy „Fordson Ma­
jor” na kolcach o mocy 
45 KM oraz „John Deera" 
na gumach o mocy 18 KM 
na naftę, także platfor­
my 2- i 4-tonową. Nowak, 
Romanki, p-ta Rychnów. 
pow. Kalisz. 20090p
Sprzedam ciągnik „Deutz” 
22 PS (złamany wał kor­
bowy), ogumienie w do­
brym stanie. Mielcarek. 
Osieczna, pow. Leszno, 
tel. 38. 20094p
Radio „Philips” 6-Iampo- 
we z magicznym okiem 
(oryginał, piękny ton) 
sprzedam. Poznań, Cze­
sława 9 m. 5. 7991g
Motor 0,8 kW 1400 obr. 
sprzedam. Jan Bączkow­
ski. Plewiska, Laskowa 
16, za cmentarzem na Ja­
nikowie. 8015g

Motocykle — „Iż”. „SHL", 
nowe ogumienie 20X825, 
platformę na dwudziest­
kach, stolarską frezę, wa­
łek tarczówki, taśmówki, 
piece kaflowe, meble, pra­
sę introligatorską ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7994g.

Rowerowe łańcuchy 5/8, 
1/2 cala oraz części wy­
mienne polecam. Kuchar­
ski. Poznań. Dzierżyńskie 
go 268. 8002g

t
Dnia 25 marca 1957 r. zmarła nagle, namaszczo­

na Olejami św., nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 81, śp.

z Mendlów

Antonina Kowalska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. o go­

dzinie 11.20 z kaplicy 'cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku oogrążona

rodzina
Poznań, ul. Polna 17 m. 28. *888g

Sprzedam motocykl DKW 
250 ccm, nożne biegi, w 
dobrym stanie. Cena 8 000 
zł. Zgłoszenia: Poznań, Po 
znańska 8/10 m. 2. 8021g
Sprzedam 2 łóżka dębowe 
ze stolikami. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 8022g.__
Wyżła (suka) 11-miesięcz- 
nego sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8023g.
Motocykl WFM dotarty 
sprzedam. Poznań, Głów­
na 36 m. 8. . 8024g
Prądnicę 100 amp. 12 Volt 
sprzedam. Poznań, tel. 
657-23. 8025g
Kombinezon futrzany,
dwuczęściowy sprzedam. 
Poznań, tel. 657-23. 8026g
Maszynę do szycia, dam­
ską sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 6 m. 4.

8027g

Samochód małolitrażowy 
BMW sprzedam lub za­
mienię na motocykl. Po­
znań. Naramowicka 26, 
parter, od godz. 16. 8031g
Wózek koszykowy „War­
szawa”, mało używany 
sprzedam. Poznań, Świe­
tlana 22 m. 3. 8037g.
Krowę po ocieleniu sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 8040g.
Wózek - autko, koszyko­
wy w bardzo dobrym sta 
nie i obraz olejny sprze­
dam. Poznań . Krzyżow- 
niki, Czerska 6 (barak), 
przy Pniewskiej. 8042g
Płłę taśmową średnicy 90 
mm sprzedam. Stolarnia, 
Poznań. Małe Garbary 7a

8044g

Sprzedam motocykl NSU 
250 ccm, 4-takt.. w ideal­
nym stanie. Poznań, Lu­
blańskiego 1, przy Kate­
drze. 8051g
Sprzedam balans, szlifier­
kę elektryczną, ręczną, 
okablowaną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 8056g.
Spłisy pod dachówki o- 
raz etykiety ogrodowe 
(drewniane) sprzedają w 
każdej ilości. Genowefa 
Ławecka, Poznań. Gwar­
dii Ludowej 8 m. 13.

______________ _8062g

Sypialnię tanio sprzedam. 
Poznań. Szamarzewskiego 
60 m. 6.__________ 8065g
Topole, olchy sprzedam. 
Wiadomość: Poznań. Ra- 
taje 48b.____________ 8066g
Sprzedam 3 duże stoły 
'aborat., jeden obity bla­
chą. Wiadomość: Poznań 
kiosk „Ruchu”, Poznań. 
Hotel Poznański. 8071g
Samochód ciężarowy 5-to 
nowy na gaz drzewny 
sprzedam lub zamienię na 
osobowy. Wilczyński, Po­
znań. Dąbrowskiego 80. 
teł. 627-04.___________ 8083g
Sprzedam motocykl
„Mińsk” nowy, nowocze­
sny. Poznań, Fredry 8a. 
suterena.____________ 8084g
Bilard amerykański z au­
tomatem tanio sprzedam. 
Galas. Buk, pow. Nowy 
Tomyśl._____________ 8092g
Sprzedam komplet świ­
drów wiertniczych. Po­
znań Ostroroga 24 m. 2. 
lei. 657-9/. 8094i»

Lokale
Inżynier często przeby­
wający na delegacji po­
szukuje pokoju, ewen­
tualnie wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7963 g

Młoda, po studiach do­
jeżdżająca do pracy, szu­
ka noclegu w centrum. 
4 razy tygodniowo. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7966g.

Samotny farmaceuta po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7970g.
Młody budowniczy spiesz­
nie poszukuje pokoju, 
najchętniej pustego. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7972g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, dużą skrytką, 
na trzy pokoje z kuchnią 
lub podobne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 7984g.______
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, przedpokojem, 
przynależnościami, w Zie 
lonej Górze, na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. 
Wspólne wykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8000g._____________ ______
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Tarnowskich Gó­
rach, na mieszkanie w Po 
znaniu. Wiadomość: Po­
znań, Zacisze 2 m. 1.

v 8007g
Zamienię samodzielne, 
komfortowe mieszkanie, 
dwa pokoje z telefonem, 
kuchnią i łazienką, wil­
lowe, pfzy przystanku 
tramwajowym, na trzy 
wzgl. cztery pokoje samo 
dzielne w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
8009g.

Samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, IV pię­
tro, (centrum), zamienię 
na 2’/r—3-pokojowe. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 8012g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią w suterenie, na­
dające się na warsztat lub 
rzemiosło, na pokój z ku­
chnią. Poznań, Strzelecka 
13 m. 1, od godz. 9—13.

8016g
Zamienię 1 pokój miesz­
kalny na warsztat. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8036g.

Zamienię pokój z balko­
nem (centralne ogrzewa­
nie) na pokój z kuchnią 
lub podobne. Poznań, 
Czerwonej Armii 34 m. 4. 
_____________________ 8046g
Zamienię mieazkante kom 
fortowe w śródmieściu 
Poznania, na podobne w 
Warszawie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8052g,
Zamienię duży, słoneczny 
pokój z samodzielną kuch 
nią na Łazarzu na 2‘/» do 
3 pokoi z kuchnią na Ła­
zarzu lub w śródmieściu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 1 dla 
8063g. 
Pracująca poszukuje po­
koju do remontu. Warun 
ki korzystne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8070g.

Zamienię samodzielne, 
komfortowe 1V« pokoju na 
podobne Jednopokojowe, 
większe. Informacje — 
skład obuwia, Poznań, 
Szkolna S.___________8072g
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią w Poznaniu na 2 po­
koje z kuchnią w War­
szawie. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 8078gr ___
Pokój 19 m* z używaniem 
kuchni, II ptr. zamienię 
na 2-pokojowe mieszka­
nie w suterenie, możliwie 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3 dla 8085g,
Zamienię pokój z kuch­
nią, wygodami, słoneczne 
w Łodzi na podobne w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla B093g.

SPRZEDAJEMY

niekompletne urządzenia i maszyny
(poniemieckie),

służące przede wszystkim
do produkcji wyrobów gumowych

Bliższych danych udzielają:
POZNAŃSKIE

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 
w Poznaniu - Starołęka, al. Fortecjna 12/14, 

tel. 48-03 i 30-40.
K1744

Nieruchomości
Gospodarstwa 5-100 mórg, 
wille, domy — kto ma za 
miar sprzedać. Dokładny 
opis i cenę przesłać: Po­
średnictwo Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 8230g

Dom z wolnym mieszka­
niem ogrodem (Luboń) 
120.000 zł, dom z wolnym 
mieszkaniem półmorgo- 
wyra ogrodem, blisko Po­
znania 60.000 zł sprzeda 
Nowak, Pęznań, Czerwo­
nej Armii 26. 8575g

Sprzeda właściciel parce­
lę budowlaną 704 przy 
ul. Złotowskiej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7732g.

Parcele budowlane w Swa 
rzędzu sprzedam. Feliks 
Czapracki, Swarzędz, Kór 
nicka 68. 7938g

Nieruchomość z lokalem 
handlowym uruchomio­
nym, w mieście 50 km od 
Poznania (wolne mieszka 
nie) sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7954g.

Wezmę w dzierżawę o- 
gród lub parcelę. Wiado­
mość: Luboń, ul. Kościel­
na 8 m. l. 7956g

Parcelbi morgowe, przy 
szosie, blisko dworca ko­
lejowego. w dużej wsi, 20 
km od Poznania; punkt 
nadający się na przemysł, 
sprzeda właściciel. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
7979g.__________________
Willę w Poznaniu kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7932g.

Parcelę morgową, zadrze 
wioną, z domkiem letnim 
w Suchymlesie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3’ dla 
81 £0g.

Parcele — dowolna budo­
wa 8oo m9, opłotowaną 
Winogrady 46 000 zł, 1200 
m3 Naramowice 15 000 zł, 
1200 m9 Luboń 22 000 zł. 
wiele innych oraz kamie­
nice, wilie, domki sprzeda 
Nowak, Poznań, Czerw. 
Armii 28. 8576g

Tartak łub młyn kuplę 
łub zamienię na gospodar 
stwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2009ip.

Kamienicę w dobrym sta­
nie, nadającą się na dom 
handlowy w powiatowym 
mieście, cena 130 ooo' zł 
sprzedam lub zamienię na 
odpowiednie gospodar­
stwa (ziemię pszenno-bu- 
raczaną). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20035p.

Gniezno — bez pośrednic­
twa kupię połowę więk­
szego domu jednorodzin­
nego z częścią ogrodu lub 
parcelę w dzielnicy Szko­
ły nr 6. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla 20093p.
Ziemię sadową 5,5 mórg 
w pobliżu Leszna sprze­
dam. Foto - Makówka, 
Leszno, Rynek 3. 19863p

Różne
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, buty gumowe, 
opony, dętki naprawia 
„Wigura", Poznań, Strze- 
lecka 21, teł. 96-40. 4582g
Uwaga! Przyjmuję do gar 
bowania, farbowania skó­
ry baranie oraz inne fu­
terkowe. Szybkie wyko­
nanie. Farbiarnia Futer, 
Poznan. Wroniecka — róg 
Mokrej._____________ 6353g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na każdą uroczy­
stość. Poznań, 2ydowska 
33.___________  6565g
Suknie ślubne, welony 
wypożycza „Elegancja”. 
Poznań, ul. Mickiewicza 
,3-____ ____ 6585g
Garbowanie, farbowanie 
i strzyżenie skór bara­
nich. E. Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie- 
niec 66.  7853
Dostawcę na odzież dzie­
cięcą i młodzieżowy (u- 
branka do Komunii św.) 
oraz na prochowce, wia­
trówki, skafandry, szale, 
damskie i męskie poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego > 
dla 7906g,

Posiadam koncesje i tak­
sometr, poszukuję’wspól­
nika z samochodem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7920g.

Koloruję pocztówki, łaur 
ki, obrazki itp. Adre> 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
7983g,

Lekarskie____
Protezy zębowe naprawia 
my na poczekaniu. Labo­
ratorium dentystyczne Po 
znań, Marcinkowskiego
20- 20092P

Zguby
Zgubiono legitymację 
szkolną nr 193933. Alojzy 
Mikołajczak, Łukowo, 
p-ta Brzezno Stare, po­
wiat Wągrowiec. I98K5p

Matrymonialne
Małżeństwa dyskretnie ko 
jarzy w całej Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Swa­
ty”, Olsztyn 2, skrytka 
141. Na odpowuedź załą­
czyć znaczek za 1,55 zł.

Kl 736
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Meldunkowe kombinacje

kf a placu budowy nie czuje 
się wcale gorączkowej 

atmosfery pośpiechu; można 
by pomyśleć, że termin ukoń­
czenia naznaczony został co 
najmniej za rok. Mimo to no­
wa hala na MTP — jak mówią 
przechodnie ul. Grunwaldzkiej
— rośnie jak na drożdżach. Ba, 
ale też metoda jej budowy, jak 
na nasze stosunki, jest dość 
niezwykła. Zamiast tradycyj­
nej cegły — elementy prefa­
brykowane. Cały dach, którego 
układanie zakończy w tych 
dniach brygada Jana Rzepki z 
Poznańskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego, 
składać się będzie z 14 kablo- 
betonowych więzarów i z płyt 
stropowych (zdjęcie pierwsze). 
Ważący z górą 9 ton więzar z 
łatioością podnoszą na wyso­
kość stropu dwa potężne dźwi­
gi. Trzeba potem nie lada od­
wagi, aby przejść niczym kot 
po nieszerokim więzarze i od- 
.haczyć zaczepnie dźwigu. 
Dla Jana Rzepki (zdjęcie dru­
gie) „buszowanie" między nie 
bem a ziemią jest jednak zwy­
kłą codzienną pracą. Jest też 
o tyle odważny, że kategorycz­
nie zapowiada dotrzymanie ter 
minu ukończenia budowy. 30 
kioietnia będziemy mieli więc 
jeszcze jedną dużą i nowocze­
sną halę, w której na tegorocz 
nych MTP wystawią swoje to­
wary Belgia, Holandia i NRD.

(kcz)
Fot. (2): K. Przychodzki

Teatry
OPERA — g. 19 „Śpiąca kró­

lewna”; POLSKI — g. 19 „An- 
gelica”; NOWY — g. 19 „Brat 
marnotrawny”; OPERETKA 
POZNAŃSKA — g. 19 „Wesoła 
wdówka”; KOMEDIA MU­
ZYCZNA i SATYRY — nie­
czynne; LALKI I AKTORA — 
g. 11 „Baśń o pięknej Parysa- 
dzie” (przedstawienie zamknię­
te).

> Kina
APOLLO — g. 10—20 „Nasze 

czasy” (włoski, 16 1.); BAŁTYK 
godz. 10—20 „Król się bawi” 

(franc., 16 1.); MUZA — g. 10— 
20 „Wino Włodzimierza Olne- 
ra“ (czeski, 12 1.); RIALTO — 
g. 10 „Wśród lodów Oceanu” 
(dokum.), g. 11.15, 13.30, 15.45, 
18 i 20.15 „Tata, mama, moja 
żona i ja“ (franc.); TARGOWE 
— g.' 17 i 19.30 „Sinha Moc‘a” 
(brazylijski, 12 1.); WARTA - 
g. 10 i 14 „Zdobycie Mount E
verest“ (ang.), g. 12 i 13 „Nie 
zwykły mecz” (bajki), g. 16—2C 
„Sługa dwóch panów” (radź.), 
HUTNIK — g. 17 i 19 „Obcy lu 
dzie” (radź , 14 U); PIAST — g 
17 1 19 „W drodze na front' 
(radź., 12 1.); ZNICZ (Fabiano 
wo) _ g, i3 „czerwone i czar­
ne” (franc., 18 1.); FOTOPLA 
STIKON — g. 9—21 „Czechosło­
wacja”.

z
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Uparta walka z...
2 sierpnia ubr. Poznań, wraz z innymi 17 miastami w 

Polsce, uznany został jako miasto zamknięte i odtąd obo­
wiązywać zaczęły ograniczenia meldunkowe. Udaliśmy 
się więc w tej sprawie do kierownika Oddziału Kontroli 
Ruchu Ludności mgr. Tadeusza Jóźwiaka, by dowiedzieć 
się, jak akcja ta została przeprowadzona.

— Czy dużo interesantów przy­
chodzi do was w sprawach mel­
dunkowych?

— Jeśli przyjdzie 20, mó­
wimy, że mamy dobry dzień, 
bo często odwiedza nas i po 
100 osób — odpowiada ob. 

•Jóźwiak. — Każdy usiłuje 
nas przekonać, że właśnie on 
musi w Poznaniu zameldo­
wać się na stałe. Właściwie 
doszedłem do wniosku, że 
wszystkich przybywających 
po zezwolenie na zameldowa 
nie można podzielić na kilka 
grup.

Pierwsza, najtrudniejsza, to 
„rodowici poznaniacy*-. Przed 
laty opuścili Poznań i zado­
mowili się gdzie indziej, lecz 
z chwilą wydania uchwały o 
zamknięciu naszego miasta 
przypomnieli sobie, że urodzili 
się w Poznaniu i twierdzą, że 
muszą tu wrócić, rzucając 
pracę i mieszkanie.

Grupa druga, to „chorzy", 
którzy usiłują udowodnić, że 
właśnie Poznań jest najwspa 
nialszą miejscowością, że ma 
zdrowy klimat, tu wrócą do 
zdrowia, a poza jego obrębem 
musieliby umrzeć.

Trzecia, to „czułe" dzieci, 
które właśnie od 1 sierpnia 
po 12 lub więcej latach po­
czuły tak nieodparty senty­
ment do starych rodziców, że 
muszą się nimi zaopiekować, 
oczywiście tylko w Poznaniu, 
bo rodźiców do siebie zabrać 
nie zamierzają.

Ostatnia grupa to rozwie- 
dzeni. Przychodzi do nas on 
lub ona, zawiadamiając, że 
nie może patrzeć na swego 
współmałżonka, więc go o- 
puszcza i przyjeżdża... do Po­
znania. Po zameldowaniu ta­
kiego petenta zjawia się po 

, pewnym czasie współmałżo­
nek i to w asyście licznej ro- 

! dżiny. Mogą już patrzeć na

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

15.10 — suity rozrywkowe, 
15.30 — aud. dla dzieci star­
szych, 16.05 — utwory na gita­
rę, 16.15 — melodie rozrywko­
we, 16.45 — akcja pod arsena­
łem; pog., 17 — kącik speake­
ra, 17.25 — „Kukiełkowe kło­
poty'; słuch, dla dzieci, 17.50 
— aud. dla kobiet, 18.10 — śpię 
wa chór mieszany z Pniew, 
18.35 — muzyka i aktualności, 
19 — aud. z cyklu: „Wieczoryn 
ki", 19.50 — mała suita, 20.23 — 
kronika sportowa, 20.35 — muz. 
taneczna, 21 — koncert chopi­
nowski, 21.23 — pełnym głosem 
o sprawach młodzieży, 21.50 — 
gra ork. taneczna PR, 22.20 — 
wieczorna serenada, 22.50 — 
„Królewski błazen”; balet T. 
Kiesewettera.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:
Państw. Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego (chirurgia i inter­
na), al. Przybyszewskiego 49 — 
tel. 624-17.

Apteki: Dzierżyńskiego 107, 
Głogowska 146, Ostroroga 6, 
Mickiewicza 22, Armii Czerwo­
nej 25 i Główna 53. Poradnia 
Przeciwalkoholowa (al. Marcin 
kowskiego 21) — czynna w dni 
powszednife od godz. 8 do 20.

siebie, tylko im „trochę" za 
ciasno u rodziny, do której 
się „przytulili", więc domaga­
ją się mieszkania.

— To jest bardzo „pomysłowe”... 
— Oczywiście, historie ta­

kie nie są dla nas niespo­
dziankami — stwierdza mgr. 
Jóźwiak. — Mamy już do­
świadczenie i umiemy obro­
nić się przed próbami obej­
ścia prawa. Duże trudności 
sprawiają nam jednak zakła­
dy pracy, które, mimo wyraź­
nych zarządzeń, przyjmują 
do pracy osoby spoza Pozna­
nia bez uzyskania naszej 
zgody na ich zameldowanie. 
Posunięcia takie komplikują 
ludziom życie. Do przedsię­
biorstw, zatrudniających bez 
uprzedniego zameldowania 
należy borykające się z trud­
nościami kadrowymi MPK. 
Inna rzecz, że zamiejscowi 
wpadli na pomysł zaczepie­
nia się o MPK i po uzyskaniu 
zezwolenia na zameldowanie 
(okresowo, zaznaczam, bo 
tylko na takie możemy wy­
dać zezwolenie), podejmują 
pracę w innym zakładzie. W 
wypadkach tych cofamy ze­
zwolenie nawet na zameldo­
wanie okresowe.

— A więc pracę waszą można by 
nazwać walką z uporem ludzkim?

— Słusznie, obowiązkiem 
naszym jest bowiem dopilno­
wanie wykonania uchwały, 
która przecież została wyda­
na dla dobra miasta, dla do­
bra jego mieszkańców.

— Weźmy dla przykładu 
sprawę zaopatrzenia. Przed 
uchwałą o zamknięciu Pozna 
nia panował w meldunkach 
chaos. Wielu mieszkańców 
naszego miasta nie było uję­
tych w liczbie mieszkańców. 
Wydział Handlu, planując 
zaopatrzenie brał pod uwagę

1000 i 1 raz...
...pisaliśmy o ulicy Promieni­
stej, że należy do najdłuż­
szych w Poznaniu (HO nu­
merów), a mimo to nie zanosi 
się na jej uregulowanie. Sta­
nowi ona wciąż jeszcze grzą­
skie, gliniaste pole — zwłasz­
cza na odcinku pomiędzy Gro­
chowską i Palacza. Skoro nie 
ma kredytów na rok 1957 dla 
urządzenia tej dużej arterii, 
trzeba chyba wreszcie wstawić 
je do plami na rok następny. 
Warto bowiem przypomnieć, że 
już przed 7 laty na ulicy tej 
leżały przygotowane dla poło­
żenia bruku kamienic, które 
potem wywieziono.

A niezależnie od tego naj­
większy czas, aby Prezydium 
DRN — Grunwald, zarządziło 
przesunięcie ogrodzeń przed 
niektórymi domami; parkany 
pod nr. nr. na przykład 39 i 49 
wyłażą wprost na jezdnię i po­
garszają i tak fatalny wygląd 
ulicy, (pż)

OPPOM/MD/M/W
Irena G. — Sądzimy, że notatka, 

Jaka ukazała się w „Głosie” — wy 
jaśniła plotki krążące dookoła ze­
społu „Mazowsze".

Stała Czytelniczka. — Kursy ję­
zyków obcych prowadzi Związek 
Pracowników Kultury, ul. Inży­
nierska 10.

Mgr Wł. Rapaczyński, Witold 
Woźniak, F. Burzyński. — Za słu­
szne uwagi dziękujemy.

Buszkowski. — Strusia. — Uwa­
gi dotyczące handlu przekazaliśmy 
dyr. PSS.

Dziś odczyt
Stefana Jędryctiowskiego

Zapowiedziany w „Gło­
sie” na dzień wczorajszy 
odczyt członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR Stefa­
na Jędrychowskiego na 
Wieczorowym Uniwersyte­
cie Marksizmu - Lenini- 
zmu odbędzie się dzisiaj 
p godz. 16.30 w gmachu 
KW PZPR. Za mylne po­
informowanie przeprasza­
my naszych Czytelników.

Przypominamy tytuł od­
czytu; „Sytuacja gospodar­
cza w Polsce”.

Wstęp tylko za zaprosze­
niami.

uporem
te niepełne dane cyfrowe. W 
ten sposób z puli przypada­
jącej na miasto, korzystało 
znacznie więcej osób, niż prze 
widywano. Stąd powstawały 
braki, które i dziś mają swe 
źródło między innymi w nie 
uregulowanym jeszcze całko­
wicie ruchu ludności. Wiele 
by nam pomogło w pracy wy 
danie dodatkowego w tej 
sprawie zarządzenia, które 
by zobowiązywało organa mel 
dunkowe we wszystkich miej 
scowościach do niewymeldo- 
wywania do miast zamknię­
tych bez przedłożenia zgody 
właściwego prezydium rady 
narodowej.

— Co właściwie regulacja mel­
dunkowa dała i czy w ogóle coś 
dała?

— Jasne, że tak. Przede 
wszystkim zahamowany zo­
stał gwałtowny i nadmierny 
napływ ludności zamiejsco­
wej do Poznania.

Wzmocniona została
szwankująca przez wiele lat 
dyscyplina meldunkowa, po­
prawiło się zatrudnienie. 
Gdyby jeszcze zakłady pracy 
przestrzegały obowiązku przyj 
mowania nowych pracowni­
ków po uprzednim uzyskaniu 
zgody na zameldowanie, pro­
blem ten byłby znacznie szyb 
ciej rozwiązany. No i wiele 
ludzi uczy się przy okazji o- 
bowiązku przestrzegania prze 
pisów. Nasz przepis brzmi: 
dla każdego, kto jest nasze­
mu miastu niezbędnie po­
trzebny, bramy jego stoją 
otworem. Każdy człowiek jest 
gdzieś potrzebny, ale przecież 
nie wszyscy w Poznaniu.

Rozmowę przeprowadziła:
I. ROŻKOWA

28 bm.
golą i strzygą

tylko do godz. 15
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­

cy Fryzjersko-Kosmetyczna w Po­
znaniu zawiadamia, że ze względu 
na obrady walnego zgromadzenia, 
zakłady spółdzielcze w dniu 28 bm. 
będą nieczynne od godz. 15.

iiiiiiiiiiHiniiiiHiin
Niecodzienna uroczystość
„dotleniania" powietrza

Spieszymy donieść naszym Czytelnikom, że dzisiaj o go­
dzinie 10 przy Drodze Dębińskiej nr 1 w Poznaniu odbędzie 
się- wielka i efektowna uroczystość

DOTLENIANIA POWIETRZA
w naszym mieście.

Pomocnicza Spółdzielnia Mechaników, mając na zbyciu 
36 m sześć, tlenu, zgromadzonych w 6 butlach, postanowiła 
ku pożytkowi mieszkańców wypuścić go w porcietrze. Nastąpi 
to dziś przy licznej asyście przedstawicieli świata gospodar­
czego, a szczególnie: Związku Spółdzielni Pracy, Wydziału 
Przemysłu^ WRN i MRN oraz dziennikarzy tudzież licznych 
gapiów, ha uroczystość tę specjalnie zapraszamy kierowni­
ctwo Spółdzielni Pracy „TLEN" w Czempiniu.

Ten „wielkoduszny akt" ze strony Spółdzielni Mechaników 
może nastąpić tylko „dzięki" energicznej i kategorycznej po­
stawie Spółdzielni Pracy „TLEN" iv Czempiniu. Ta bowiem, 
będąc dostawcą tlenu, zażądała od Spółdzielni Mechanikóio 
zwrotu pustych butli w terminie 15 dni, który właśnie dziś 
upływa. Na liczne prośby i argumenty, że tlenu nie zdążono 
wykorzystać, nic chciała udzielić prolongaty nawet na dalsze 
3 dni. Zwrot, musi więc nastąpić natychmiast. Niezłomne sta­
nowisko zachował „TLEN" nawet wobec propozycji, aby peł­
ne butle zaliczyć jako nową dostawę. Chciano wreszcie od­
wieźć pełne butle z nie wykorzystanym^ tlenem, by otrzymać 
inne. I na to się nie zgodzono. Oświadczono kategoryeźnie — 
tylko puste! A że kara za przekroczenie teifminu zwrotu butli 
jest duża, nie pozostaje „Mechanikom" niej innego, jak tylko 
urządzić „dzisiejszą uroczystość". i

Nie do wiary, prawdą? I pomyśleć, że zdarzyło się to w 
Poznaniu, i to wówcza/, gdy tlen techniczny jest prawie na 
wagę złota. Ten fakt^kiończonej bezmyślności lub złośliwości 
podajemy jako kuriożum tygodnia, (zm)

A więc placif
tylko na... wyżywienie

Warszawska konferencja 
prezesów klubów I ligowych, 
kierowników sekcji i trene­
rów obradowała nad sprawą 
wynagradzania piłkarzy.

Zebrani, idąc zresztą za gło­
sem większości sportowego 
społeczeństwa, uznali, że wpro 
wadzenie zawodowstwa, czy 
półzawodowstwa, ze względu 
na zbyt małe dochody klubów 
jest u nas nieaktualne.

Za niedopuszczalne uznano 
fakty, by piłkarze byli zatru­
dniani w klubach na fikcyj­
nych posadach. Każdy zawo­
dnik musi mieć określony 
fach, który winien wykony-

Chcą obronić
tytuł

mistrza Polski
Dzisiaj wyjedzie do Szczecina na 

mistrzostwa Polski w zapasach 
klasycznych, składająca się z 
trzech drużyn, ekipa zapaśników 
naszego województwa. Poznania­
cy będą obrońcami tytułu druży­
nowego mistrza Polski oraz dwóch 
tytułów indywidualnych (w wadze 
muszej — Kaczmarek, oraz Schnei­
der — w wadze koguciej). Trzeci 
aktualny mistrz Polski Mąka po 
wykluczeniu go z mistrzostw wo­
jewódzkich nie będzie w Szczeci­
nie startować.

.Jak wynika z wypowiedzi prze­
wodniczącego Sekcji Atletyki 
WKKF — M. Francuszkiewicza o- 
raz przewodniczącego Komisji 
Techn. Sportowej — J. Moczyń- 
skiego, poznaniacy chcą obronić w 
Szczecinie tytuł drużynowego mi­
strza Polski, a co więcej liczą po­
ważnie na zajęcie jednego z czoło­
wych miejsc przez II reprezenta­
cję naszych zapaśników.

Barw Poznania bronić będą: (za­
wodnicy od muszej do ciężkiej) — 
I zespół: Miecznik, Schneider, Ra- 
dziński, Konieczny, Mokras, Za­
jączkowski, Włodarczyk i Leit- 
geber; II zespół — Kaczmarek, 
Przybylak, Spychała, Frysiak, Li­
piński, Mocny 1 Krause; III zespół 
— Swiderski, Siejak, Jankowski, 
Klorek, Dragan, Broda i Cyner. 
Kierownikiem ekipy jest oh. Sta­
chowiak, trenerami — Jakubo­
wicz i K. Grządzielewski. (Of.)

Il!l!lllll!fl!llllllilli!lllll!!l!l!ll!l!iiil!l!l!!!l!!^ 

Możesz kupić

cenny obraz
W związku z Wystawą Plasty­

czek Poznańskich „Desa” prowa­
dzi w dniach od 26—31 bm. sprze­
daż atrakcyjnych dzieł sztuki 
współczesnej z dziedziny malar­
stwa (olej, akwarela), rzeźby, ce­
ramiki i tkanin ozdobnych. Na­
bywcom udostępnia się kupno 
prac bez tzw. procentu handlowe­
go. Przy zakupie przekraczającym 
wartość tysiąca złotych istnieje 
możliwość rozłożenia należności 
na raty.

Sprzedaż odbywa się codziennie 
w godz. od 10—18 w lokalu CBWA 
przy al. Marcinkowskiego 28.

* (em-par)

wać podczas czynnego upra­
wiania sportu. W ten sposób 
każdy zawodnik zapewni so­
bie egzystencję po zakończe­
niu kariery sportowej.

Zebrani postanowili, _ ze 
względu na trudne warunki ży 
cia w Polsce, utrzymać w bie­
żącym roku formę dożywiania 
zawodników. Wysokość tej su 
my zostanie określona specjał 
nym regulaminem.

A więc w zasadzie zostaje 
na ogół wszystko po staremu. 
Na podstawie uzyskanych do­
rywczo relacji osób bliżej tym 
problemem zainteresowanych, 
można nie trudno wywniosko­
wać, że nadal będzie sfę „ho­
norować” wybitnych piłkarzy, 
zwłaszcza przez kluby bardziej 
zamożne, oparte o duże zakła­
dy pracy. Najbliższa przy­
szłość okaże, w jakim stopniu 
uzdrowi się obecną atmosferę.

Na konferencji postanowio­
no, że w stosunku do tych, 
którzy nie będą przestrzegać 
uchwał powziętych przez 
PZPN, wyciągnięte zostaną su 
rowe konsekwencje. (p)

Dz siaj o godz. 18
wystąpią

koszykarze
rumuńscy

Olimpia sprawiła licznym 
zwolennikom koszykówki miłą 
niespodziankę: zakontraktowa 
ła na kilka występów do Po­
znania najlepszy zespół koszy­
karzy rumuńskiego Dynamo.

Goście przybyli w dniu wczo 
rajszym do Poznania i już w go 
dżinach południowych zapozna 
li się z „placem boju” — halą 
przy ul. Matejki, gdzie dziś za­
inaugurowany zostanie trzy­
dniowy turniej, w którym wy­
stąpią również najsilniejsze 
drużyny poznańskiego Lecha i 
Olimpii oraz gdańskiej Gwar­
dii.

— Wasze piękne miasto, w któ­
rym przyjęto nas bardzo serdecz­
nie i gościnnie — powiedział kie­
rownik drużyny rumuńskiej płk 
Regestreich — przypomina nam 
żywo Bratysławę.

Trener Avachian, który jest jed­
nocześnie znanym sędzią między­
narodowym, opiekuje się koszyka­
rzami Dynamo od 1950 r. Wszyscy 
zawodnicy, którzy po raz pierw­
szy goszczą w Polsce, to jego wy­
chowankowie.

Dynamo dzierżyło mistrzostwo 
Rumunii w latach 1953—55, w 195S 
uplasowało się na drugiej pozycji 
w tabeli, a obecnie jest znowu 
przodownikiem w rozgrywkach. W 
drużynie jest pięciu reprezentan­
tów Rumunii, mianowicie: Radu- 
conu (reprezentował barwy swego 
kraju 40 razy), Nagy (35), Nicu- 
lescu (32), Konstanide (12) i Po- 
povic (13).

W dniu dzisiejszym odbędą się 
dwa spotkania, z których pierwsze 
o godz. 18. (tp)

Telewiz a —

konku(enttm piłkarzy?
Polska Telewizja Interesuje się 

coraz bardziej również i sportem. 
Ostatnio warszawscy posiadacze te 
lewizorów obserwowali m. in. a- 
trakcyjne spotkania piłkarskie Po 
lonia — Gwardia oraz Polonia — 
Stal (Sosnowiec). Transmisja uda­
ła się i telewizja będzie się stara­
ła przekazać coraz częściej intere­
sujące spotkania piłkarskie.

Niechętnie patrzą na to jednak 
kluby, a również i PZPN. Kluby 
są zdania, że nawet transmisje na 
szej, znajdującej się jeszcze w po­
wijakach telewizji, powodują 
znaczne(!) straty kasowe, gdyż wie 
lu kibiców woli spotkania obser­
wować w domu. Podobnego zda­
nia jest PZPN.

Z powyższego wynika, że piłka- 
rze przestrzegają starej zasady, ża 
„n^wet najsłabszego przeciwnika 
nie wolno lekceważyć". (x)

Niemcy obserwują 
polski pięści

Bokserskie mistrzostwa Polski 
juniorów z wielkim zainteresowa­
niem przez cały okres walk fi­
nałowych obserwowali członkowie 
Związku Bokserskiego NRD — Al­
fred Milheim i trener państwowy 
Rosentratt. Ich przyjazd do Pol. 
ski stoi w związku ze zbliżającym 
się międzypaństwowym spotka­
niem juniorów Polska - NRD w 
dniu 7 maja br.


